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W PGR Koczała (woj. koszalińskie) pracują młodzi robotnicy z Nowei Huty, którzy zgłosili się do pionier­
skiego zaciągu, aby walczyć z odłogami. Pionierzy z Koczały pracują wspaniale. Teraz właśnie zamierzają

A----------------------------—--------------------------------------------------

W.TGR Koczała (woj.
r’-’_ ’v
zelektryfikować swoje gospodarstwo.

— Patrz, o*tędy poprowadzimy prąd
do naszych zabudowań — mówi kie­
rownik gospodarstwa, 18-letni Kazi­
mierz Igielski (na zdjęciu z wyciąg­
niętą ręką) do traktorzysty Czesława
Arentowicza.

Niestety, nie wszyscy, którzy wstą­
pili w szeregi pionierów, pracują do­
brze. Organizacje ZMP Nowej Hu­
ty zbyt pochopnie przyjęły do za­
ciągu niektórych ochotników. I oto
obok ofiarnych i pracowitych pionie­
rów znalazły się jednostki, które nie
zasługują na miano pipnierów: bu­
melanci a nawet chuligani.

Artykuł na ten temat zamieszcza­
my na str. 3.

NARÓD POLSKI
MA SZCZEGÓLNE PRAWO
ABY PODNIEŚĆ GLOS
OSTRZEŻENIA / PROTESTU
PRZECIWKO NOWEJ PRÓBIE
REMILITARYZACJ!
NIEMIEC ZACHODNICH

- oświadczył
prof.<J. Dembowski
na sesji
Światowej Rady
Pokoju

SZTOKHOLM
li RZEMAW1AJĄC w pierwszym

dniu sesji Światowej Rady Po­
koju — prof. Jan Dembowski, mar­
szałek Sejmu PRL oświadczył m. in.:

Jest wielką historyczną zasługą na­
szego ruchu, ruchu w obronie, pokoju,
że zdołał on natchnąć narody wiarą
we własne siły, przekonanym, że mo­
gą one i powinny być najwyższą in­
stancją decydującą o kierunku poli­
tyki międzynarodowej, że w ich rę­
kach leżą losy pokoju,

Ale jeżeli- błędem byłoby niedoce­
nianie siły ruchu poko., owego, poko­
jowej wolj narodów, to takim samym
biędem byłoby sądzić, że wrogowie
pokoju zrezygnowali ze swych wojen
nych planów.

Narody pokrzyżowały już raz plany
wskrzeszenia militaryzmu niemieckie­
go w Jormie „armii europejskiej". To
wielkie zwycięstwo starają się obec­
nie podstępnie zniweczyć amerykań­
skie kola agresywne.

Wskrzeszenie militaryzmu niemiec­
kiego i jego wejście do paktu atlan­
tyckiego jest obecnie jeszcze bardziej
brutalnym wyzwaniem pod adresem
opinii publicznej, pod adresem naro­
dów.

Naród polski ma szczególne pra­
wo, aby podnieść głos ostrzeżenia
i protestu przeciwko nowej próbie
remiiitaryzacji Niemiec zachodnich,
przeciwko układom londyńskim i
paryskim. Pierwsi padliśmy ofiarą
agresji militaryzmu niemieckiego, a

nasze milionowe straty w ludziach
i olbrzymie szkody, jakie wyrządzi­
li nam okupanci hitlerowscy, świad
czą dobitnie, do czego zdolni są
mordercy wychowani w szkole kul­
tu siły, a dzisiaj pasowani na obroń
ców demokracji i wolności.

(Dokończenie na str. 2)

Brysady KZWHIE
podjęły

zobowiązania
r\ LA uczczenia zbliżających się wy

borów, kilka brygad Krakowskich

Zakładów Wytwórczych Materiałów

Elektrotechnicznych podjęło produk­
cyjne zobowiązania, w których wy­
mienić należy m. in. brygadę Wąsi­
ka i Wasa. Brygady te przez dwa o-

statnie miesiące br. realizować będą
swoje zadania produkcyjne w 105

proc., a brygada Pułanowicza wyko­
na płan roczny w 120 proc.

Cena 20 gr,

eSw iea

Ma i'
A swa»

KRAKOWSKIE

M

£
I

Rok IX Kraków, « Niedziela, 21 XI a- Poniedziałek, 22 XI 1954 r. t Nr 278

Na sesji Woj. RN w Krakowie

Bezpośredni udział

w pracach rad narodowych
weźmie 44 tys. obywateli

XĄ7 CZORAJ w sali obrad MRN w Krakowie odbyła się sesja Woj. Ra-
’ dy Narodowej. Przybyli na nią przedstawiciele partii i władz. Ob­

radom przewodniczył — radny Franciszek Gesing.'

Krakowscy
zetempowcy

omawiają program
wyborczy
F) O PRACY przedwyborczej włą-

czyla się również krakowska mło­
dzież. W pierwszych dniach listopa­
da w 310 kolach ZMP odbyły się ze­
brania otwarte, na których omawiano
program wyborczy Frontu Narodowe­
go i zadania zetempowców przed wy
borami.

Ponad 30.800 młodzieży otrzymało
polecenie pracy przedwyborczej w

blokach, obwodach i zakładach pra­
cy.

Wiele kół przygotowało grupy agi-
taeyjno-artystyczne dla Komitetów
Frontu Narodowego, dysponujących
montażami sceniczno-muzycznymi, o-

brazującymi osiągnięcia 10 lat wła­
dzy ludowej.

Nad-poprawą jakości

Mówiąc o zagadnieniu wyborów do
rad narodowych, zastępca przewodni­
czącego Prez. Woj. RN — Czesław

Studnicki przytoczył szereg ciekawych
danych, mianowicie:

W toku trwającej kampanii przed-
wyoorczej okręgowe Komisje wybor­
cze zarejestrowały 150 kanoyoatow na

ładnych do Woj. RN, 7165 kandydatów
oo FKN, 425 kandydatów do MRN sta

nowiących powiaty, 1400’ kandydatów
do MRN me stanowiących powiatów,
550 kandyuatow do dzielnicowych
rad narodowych, 54 kandydatów do
osiedlowych rad narodowych oraz

13612 kandydatów do gromadzkich
rad narodowych.

Łącznie zarejestrowano 17356 kandy
da to w na radnych i 78(T kandydatów
na zastępców radnych.

Ponadto do składu przyszłych ko­
misji rad narodowych wejazie na

szczeblu wojewódzkim 180 członków.
W powiatach względnie miastach sta­
nowiących powiaty powołanych zosta
nie 2880 członków, w mias.ach nie-
stanowiących powiatów 2160 człon­
ków. W gromadach i osiedlach wej­
dzie do przyszłych komisji 19.363 człon
ków.

Łącznie ilość członków komisji rad
narodowych w woj. krakowskim wy­
nosi 24583 osoby czyli bezpośredni u-

dziat w pracach rad narodowych weź
mie 44 tys. obywateli.

pieczywa i wędlin
obradowano na naradzie tu Krakowie

A A KRĘGOWY Zarząd Spółdzielni
spożywców w Krakowie zorgani­

zował wojewódzką naradę, pouczas
kiorej omuwiono sprawę polepszenia,
jakości wyrobów piekarniczych i węd
liniarskicn. W naradzie tej wzięli u-

dzial prezesi PSS, przedstawiciele
PIH, kierownicy masarń i piekarń o

raz Kontrolerzy produkcji.
Dyrektor Zarządu Okręgowego

Związku Spółdzielni Spożywców —

Zabski podkreślił, że PSS przejęły
pod swój zarząd wiele piekarń i ma­
sarni słabo wyposażonych technicz­
nie, niejednokrotnie nienadających
się do produkcji na większą skalę.

Rozpoczęto więc budowę nowych
oraz przebudowę i modernizację
istniejących już zakładów. -1 tak wy­
budowano piekarnię w Jaworznie i
Nowym Targu, w trakcie budowy są
piekarnie w Oświęcimiu, Tarnowie i
w Skawinie, a w Sławkowie, Oświę­
cimiu, Zakopanem i Wolbromiu doko­
nano modernizacji piekarni.

Również ulepszono wyposażenie wie
lu masarni, jak np. w Wolbromiu. No­
wym Targu, Krynicy, Bochni i Krze­
szowicach. Do masarni wprowadzono
nowe mieszarki, nadziewarki elek­
tryczne i urządzenia chłodnicze.

Jak stwierdzono na naradzie — za­
kłady produkcyjne mają jednak wie­
le braków i niedociągnięć, które do­
tyczą wyprodukowanych przez nie a-

sertymentów. Np. w Chrzanowie PSS
produkuje przetłuszczone wędliny, wy
puszcza również na rynek wędliny
medowędzone i niejednokrotnie nie­
mal nienadające się do konsumeji. Za
ten stan główną winę ponoszą kon­
trolerzy produkcji. Podobne wypadki
wypuszczania do sprzedaży as.ortymen
tów o złej jakości, mają miejsc? w

Żywcu, Sławkowie, Wolbromiu i Wa­
dowicach.

Niewiele lepiej jest‘z piekarniami.
W Chrzanowie bezustannie konsumen
ci otrzymują pieczywo przekwaszone
i niedopieczone.

Pieczywo z piekarni PSS w Dąbro­
wie Tarnowskiej j Wieliczce zazwy­
czaj jest spękane j spalone. Podob­
nych niedociągnięć jest wiele i doty­
czą one niemal wszystkich piekarni w

woj. krakowskim.
A teraz spróbujmy pokrótce zna­

leźć przyczyn.? zła, przyczyny mewiaś
ciwej jakości-, wyrobów,

Ną zią jakość produktów wpływa
m. in. nieprzestrzeganie w piekarni-
ctwie procesów technologicznych, a

więc stosowanie niewłaściwych pro­
porcji dołewek, niedopiinowanic cza­
su fermentacji i formowania ciasta,
za gorący lub za zimny piec, zanie­
czyszczenie pieca, układanie gorące­
go chicha w warstwy, tj. jeden na

drugim oraz złe przesiewanie mąki.
Przy mięsie i \wędlinach na złą ja­

kość wpływa nieodpowiedni rozbiór
i klasyfikacja mięsa, niedbałe peklo­
wanie mięsa, zbyt długie gotowanie,
słabe wędzenie itp.

Zabierając glos w dyskusji, przed­
stawiciel PSS w Nowym Targu zwró­
cił uwagę na fakt, że jakość pieczy­
wa .uzależniona ject także cd wil­
gotności mąki. Mąką — zdaniem dy­
skutanta. winna być dostarczana do
piekarń z magazynów, a nie wprost
z młynów sped walca, gdyż wilgot­
ność jej, jest wtedy jeszcze bardzo
duża. Mówi! on także, że mąka tego
samego gatunku z jednegu młyna jest
lepsza, a z drugiego gorsza, za co

winę ponoszą kierownicy młynów. Pod
dał on również projekt, aby czerstwe

pieczywo sprzedawano po niżs-zej ce­
nie. przez co zmniejszyłaby się ilość
pieczywa do produkcji wtórnej.

(Z. woj.)

A/I OWCA podał następnie szereg
iTA przykładów aktywizacji mas pra
cujących w kampanii przedwyborczej.
M. m. chłopi z Trzebini (pow. Ży­
wiec), postanowili wywiązać się przed
terminowo i z nadwyżką z obowiąz­
ków wobec państwa, a mieszkańcy
Lubnia (pow. Myślenice) pomagają
przy budowie siedziby rady gromadz­
kiej i odbudowie mostu.

| Dużo uwagi poświęcono także spra

wom rozwoju sadownictwa i warzyw­
nictwa na terenie woj krakowskiego.

. W sprawozdaniu przytoczono następu
jące dane. Podczas gdy w 1945 r. by
ło 3.640 tys. drzew owocowych o wy-

Czy
sprawdziłeś

swe nazwisko

rozpoczęły się uj Krakowie
\Ą/ CZORAJ rozpoczęły się w Woj.

' ’

Domu Kultury w Krakowie cen

tralne eliminacje 11 Ogólnopolskiego
Konkursu Recytatorskiego. Poprze­
dziły je eliminacje powiatowe, a na­
stępnie wojewódzkie.

Na eliminacje centralne wyłoniono
210 kandydatów z grup amatorskich.

i artystyczno-zdwodowych, akademic-
i kich i uczniowskich. Eliminacje trwać

będą do 25 bm. włącznie.
26 bm. przewidziany jes* koncert

laureatów w Teatrze im. J. Słowackie
go. Laureaci otrzymają cenne nagro
dy. Łączna ich wartość wynosi 40 tys,
złotych.

Wczoraj już w godzinach porannych
w Woj. Domu Kultury w Krakowie
zaczęli zb;erać się kandydaci. Przyby­
ło również jury konkursowe w skład
którego weszli: przedstawiciele Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Teatru i Fi!

mu, Rady Czytelnictwa i, Książki, ar­
tyści Państwowych Teatrów Drama­
tycznych w Krakowie, przedstawiciele
Żwiązku Samopomocy Chłopskiej,
Zrzeszenia Studentów Polskich. Związ
ku Młodzieży Polskiej i Centralnego
Urzędu Szkolenia Zawodowego.

Eliminacje trwają.

na radnych

MARIAN PODKOWINSKI

telefonuję z Berlina:

c?
STANISŁAW POCZESNY

dajności 43.680 ton owoców, to już
w przyszłym roku będzie 5.750 tys.
drzew, które dadzą plony w wysokoś­
ci 72.920 ton.

W planie perspektywicznym przewi
■d-uje się wzrost liczby drzew do 7
milionów a ich wydajności — 137 tys.
ton. Podobnie szeroko rozwija się wa­
rzywnictwo, W 1945 r. uprawiano w

woj, krakowskim warzywa na obsza
rze 5.380 ha. a obecnie hoduje się je
jużna11.879haztym,żew1960r.
obejmą one 12.250 ha.

„Mazowsze"
wystąpi
w Krakowie
\A7 DNIACH 23 i 24. bm. o godz.

w hali Gwardii wystąpi pod dy­
rekcją Tadeusza Sygietyńsfciego Pań­
stwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze".

Zespół ten zobaczymy bezpośrednio
po sukcesach odniesionych we Fran­
cji. Występy jego wzbudzą więc
pewne ogromne zainteresowanie.
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Rozstrzygniecie
konkursu na rzeźby
Mickiewicza
i Kopernika
dla Pałacu
Kultury i Hanki
tu Warszawie
P RZED Pałacem Kultury i Nauki
1 w Warszawie umieszczone zostaną
dwie rzeźby, a mianowicie Mickiewi­
cza i Kopernika. Konkurs na projekt
obu tych rzeźb- został już rozstrzyg­
nięty. <

Okazało się, że najlepsze projekty
nadesłali artyści plastycy: Ludwika
Niischowa — na rzeźbę Kopernikami.
Stanisław Hnrn-Popławski — na rzeź
bę Mickiewicza. Obie rzeźby będą
miały około czterech metrów wysoko­
ści i zostaną wykute w granicie. O-
becnie wyróżnieni autorzy pracują
nad przygotowaniem przyjętych pro­
jektów rzeźb do wykonania przez ka­
mieniarzy.

Przed Pałacem Kultury
" 1 Nauki

wzniesiony zostanie również monu­
mentalny pomnik Józefa Stalina. Kon
kurs na projekt tego pomnika jesz­
cze trwa.

ł.1?ż zaufania gestapo
m

kandfilateni FOP
w wyboiach do parlamentu
zachodnic-berlińskiego
T EDNYM z kacyków zachodniego° Berlina jest Carl Hubert Schwein

nicke, przewodniczący stronnictwa
FPD oraz przedstawiciel rozmaitych
koncernów amerykańskich. Należy on

do najzagorzalszych orędowników ame

rykańs-kiej polityki w Niemczech i w

wydawanym przez siebie piśmie „Mon
tag-Echo“ prowadzi od lat rewizjoni
styczną i militarystyczną politykę. W
toczącej się obecnie kampanii przed
wyborczej (5 grudnia odbędą się wy­
bory do parlamentu zachodniego Ber­
lina) Schweinnicke stoi na czele
wszystkich antydemokratycznych i an

typokojo-wych akcji.
We wczorajszym numerze „Neues

Deuischland" ukazał się przedruk 6
dokumentów, z których wynika, że
Schweinnicke był nie tylko członkiem
partii hitlerowskiej już od 1933 roku,
ale również mężem zaufania gestapo
w koncernie „Siemensa",

W pierwszym dokumentne własno­
ręcznie podpisanym przez Schweinnic
kego, stwierdza on pod przysięgą, iż
nigdy nie należał do NSDAP oraz in­
nych organizacji hitlerowskich i dla­
tego nie podlega teraz denazyfikacji.
Dokument nosi datę 25 marca 1946 r.

W drugim dokumencie, również ooa

trzonym własnoręcznym podpisem
Schweinnickego, pisze on, że wstąpił
do partu hitlerowskiej. Dokument da
towany jest 30 maja 1933 r.

W następnych dokumentach wycho­
dzi na jaw, że w okresie wojny par­
tia hitlerowska pomogła Schweinnic-
kemu w. odbudowie zbombardowanej
willi craz, że gestapo i Wehrmacht
mianowały go swoim mężem zaufania,
powierzając mu „opiekę" nad cudzo­
ziemskimi robotnikami, przymusowo
sprowadzanymi z Polski, Francji i
Związku Radzieckiego.

Z treści dokumentów wynika rów­
nież, że Schweinnicke denuncjowal
robotników. Dokumenty, kompromitu­
jące jednego z czołowych polityków
zachodniego Berlina, wywołały zrozu-

m.aią sensację. Prasa demolfl-atyczna
domaga się wycofania kandydatury
Schweinnickego do parlamentu zachód
niego Berlina.

TEDNYM spoś .-łid 150 kandyda-
tów do Wojewódzkiej Rady Na­

rodowej w Krakowie jest Stani­
sław Poczęsny, górnik kopalni ,,Bo-
lesław“«z Bolesławia w pow. olku­
skim.

Za całokształt pracy zawodowej
społecznej otrzymał on Srebrny

’<''7vż Zasługi.

MARIA HEBDA

\X7 ŚRÓD kandydatów na ra-J-'

' ’

nych — jest wiele kobiet. Jed­
na z nich to Mara Hebda, przodu­
jąca
pow.
nego

rolniczka z gromady Jaster w

brzeskim, kandydat na rad-

Wcj. Rady -Narodowej.
(Foto Otto Link)

W OKIENEK
j—ria str. 6

ITeatrem re skim
w Koskw^e i Paryżu
4Ą7 PONIEDZIAŁEK dnia. 22 bm. o.
•’ godz. 19 w sali Klubu Między­

narodowej Prasy przy ul. Jagielloń­
skiej (wejście od placu Szczepańskie­
go) odbędzie się zorganizowany przez
krakowski oddział Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich odczyt red. A .

Grodzickiego poświęcony pobytewi
Teatru Polskiego w Moskwie i Pary­
żu. -

Red. Grodzicki, który w charakte­
rze recenzenta teatralnego towarzy­
szył aktorom . polskim mówić będzie
o swoich-, wrażeniach z podróży do
cibydwóón stolic.

Wstęp na odczyt wolny.

(Foto Z. Wój.)

wyborczej?
II Dom Akademicki w Krakowie
w czasie wakacji został całkowicie
odremontowany. W czysto pomalo­
wanych pokojach mieszka blisko
1203 studentów. Studenci mają tu

sweją stołówkę, świetlicę i sklep
prowadzony przez PSS. Warto
nadmienić, że w II Dom Akade­
mickim mieści się także Międzyu­
czelniany Klub Studencki odwie­
dzany przez akademików wszyst­
kich uczelni.

iJM

Wszystkie powiaty
zalegające jeszcze
z dostawą żywicą
muszą przyspieszyć
reailzację oiiowtazków
Obowiązkowe dostawy żywca

na wsi krakowskiej przebiegają
nierównomiernie. Już tylko kilkadzie­
siąt dni dzieli nas ód nowego roku,
a szereg powiatów nie csiągrięlo wy­
ników zapewniających wykonanie pla­
nu.

Większość z nich wykonała plan
roczny zaledwie w granicach cej, 60 do
'0 proc. Należą do nich Bochnia,
Brzesko. Dąbrowa Tarnowska. Proszo­
wice, Miechów, Myślenice, Nowy
Sącz. Olkusz, Oświęcim. Tarnów, a

nawet uzyskujące dotychczas dobre
wyniki — Wadowice.

Dła wszystkich tych powiatów przy
kładem powinny być znacznie lepsza
rczuitaty uzyskane w realizacji pla­
nu przez powiat Kraków. Wykonał on

już 85 proc, planu rocznego i powi­
nien należeć do pierwszych, który zre

alizuje swoje roczne zadania. Cztery
dalsze powiaty, a mianowicie Chrza­
nów, Limanowa, Newy Targ i Ży­
wiec posiadające na swoim koncie po­
nad 80 procent realizacji planu, tak­
że powinny przedterminowo wykonać
swoje obowiązki.

Pełna realizacja planu zależy głó.w-
n.e od pracy aktywistów z chłopami.
Uświadomienie im znaczenia skupu i
udzielenie pomocy przy zbiorowych
dostawach 'żywca — powinno dać do­
bre wyniki, (ik)

r• •

Uiraoa dozrrcu!

S Kratowi® spadł
flerwszy śnieg"

^7^7 KRAKOWIE spadł pierwszy
śnieg. Na jezdniach i chodni­

kach potworzyły się niebezpieczne go­
łoledzią. Wojewódzka stacja Pogoto­
wia Ratunkowego sygnalizuje w zwią­
zku z tym pierwsze nieszczęśliwe wy
padki. Przedwczoraj lekarze Pogoto­
wia udzielili pierwszej pomocy w 30
wypadkach złamań obojczyków, rąk,
nóg i dotkliwych potłuczeń.

Przypominamy więc dozorcom, że
chodniki należy posypywać piaskiem
i popiołem, (ćz)

1



Obrady
Światowej Rady
Pohjr
w Sztokholmie

(Dokończenie ze str. 1)
Zamiast oprzeć się na siłach, które

pragną pokoju, pcha się broń do rę­
ki hitlerowskim, generałom, burzycie­
lom Warszawy I Amsterdamu, Coven

try i Stalingradu oraz usiłuje , się
wmówić, narodom, że cl dżentelmeni
są obrońcami demokracji, wolności
i pokoju. Naprawdę trzeba mieć wie-

Te pogardy dla narodów, dla ich bo-
. leśnego doświadczenia; by sądzić, że

zdoła się je w ten’ sposób oszukać i
kroki, w kierunku wojny przedstawić

" im jako kroki w kierur ku pokoju.
Nie jest za późno,-by powstrzymać

bieg wydarzeń, które od remilitaryza­
cji Niemiec prowadziłyby do wzm>

i żenią napięcia w stosunkach między­
narodowych, do stworzenia groźnego
ogniska awantur i prowokacji wojen­
nych w c ntrum Europy.

Rozbijaniu Europy na przeciwstaw­
ne -bloki i przygotowywaniu nowej
wojny przeciwstawiamy inną drogę —

układ zbiorowego bezpieczeństwa, w

■którym będzie mfejsee dla każdego
narodu bez względu na jego ustrój
społeczny czy pr lityczny, lęóry bę­
dzie Istotną gwarancją niepodległości
i bezpieczeństwa państw Europy.

Naród polski popiera całkowicie
, propozycję rządu radzieckiego z dnia

13 listopada br. w sprawie szybkiego
zwołania konferencji ogolnneurrpej-
skiśj.

Jesteśmy głęboko przekonani, że

propozycja ta odpowiada wymagom
obecnej sytuacji- międzynarodowej i

. pokojowym dążeniom narodów.
' 'C TWIERDŻAJĄC dalej, że nota ra-

dziecka zmierza d > lego, by nie
'

dopuścić do odbudowy mililaryzmu
niemieckiego, do utworzenia ugrupo­
wania agresywnego w Europie, prof.
Dembowski oświadczył:

Uważamy; że żadne państwo dą­
żące rzeczywiście do utrwalenia po­
koju w Europie nie może ustosun­
kować się negatywnie do współpra­
cy z innymi państwami europejski­
mi w celu stworzenia skutecznego
systemu bezpieczeństwa, który sta­
nowi konkretną realizację zasady
pokojowego - współistnienia państw
o różnych systemach społecznych.

• ®
MA PRZEDPOŁUDNIOWYM ple-

”

narnym posiedzeniu sesji Świa­
towej Rady Pokoju w dniu 19 bm.,
któremu przewodniczył delegat Wiel­
kiej Brytanii. Hewlett Johnson, toczy
ła się w dalszym ciągu dyskusja nad
referatami pmf. Doniniego i de Cham
bruna.

W dyskusji zabierali glos m. In.:
S. Milcon (Rumunia) — rektor Aka­
demii Medycyny w Bukareszcie, prof.
dr Heinz Kamnitzcr (Niemcy) — dzie­
kan wydziału historii Niemiec na uni

. wersytócie im. ; H umboldla w Berli­
nie,

' Eiriksdoltir Thóryaldsśoń (Islan­
dia), metropolita Mikołaj (ZSRR),
Clifford Macąulre (W. Brytanią), Me-
ir Jari (Izrael), Pelrcs Kokkąlis (Gre­
cja). John ł?urns (W. Brytanią.) oraz

Tibcr Dery (Węgry).
TT CZESTNICY dyskusji nawoływ7a-

I7 do wzmożenia walki przeciw­
ko ratyfikacji układów paryskich, o

rozwiązanie wszystkich międzynaro­
dowych kwestii spornj eh w drodze
rokowań — jak .Jo przewidują propo­
zycje radzieckie.

Wszyscy mówcy poparli gorąco pro­
pozycję radziecką w sprawie zwoła­
nia w dniu 29 listopada konferencji
ogólnoeuropejskiej w Moskwie lub w

Paryżu.
1.. ,

• • • ■.

Wyrok na agentów
szpiegowskiej organizacji
Gehlena

BERLIN

p RZED sądem okręgowym w Er-
furcie zakończył się proces gru­

py agentów szpiegowskiej organizacji
Gehlena

Za , działalność wymierzoną przeciw
ko demokratycznemu ustrojowi NRO
i mająca na celu przygotowanie no­
wej wojny przeciwko miłującym po­
kój narodom Europy oskarżeni Krau­
se, Wille. Slcidenroih. Franke i Rein-
ke skazani zostali na dożywotnie wię
zienie. oskarżeni Gol! i Słock — na

15 lal więzienia, a oskarżony Rangę —

na 10 lat więzienia.

Odnowie damy naszym Cz\te.inikom

^ASTATNIO otrzymaliśmy znów od na

szych Czytelników szereg listów,
w których proszą nas oni o wyjaśnie­
nie, jakie są główne postanowienia
tzw. układów londyńskich i paryskich.

W Londynie. 1.’ w Paryżu podpisano
szereg dokumentów, zawierających
wiele różnych postanowień. Otó głów

.ne z nich:z nich:

1) WSKRZESZENIE
HITLEROWSKIEGO

WEHRMACHTU

PIERWSZYM etapie wskrzeszo­
ny Wehrmacht ma liczyć: 6 dy­

wizji zmotoryzowanych, cztery dywi­
zje czołgów, dwie dywizje zmechani­
zowane, jednostki specjalne, mary­
narkę wojenną, lotnictwo wojskowe
liczące 1500 bojowych samolotów-my-
śliwców .i bombowców — łącznie 500

■tys, ludzi, w tym 40 generałów. 3 tys.
oficerów .sztabowych i 22 tys. of ce-

rów liniowych.
Warto przypomnieć, że armia Wil­

helma II1 w przeddzień pierwszej woj­
ny światowej liczyła 530 tys. ludzi.

itfjjślą swych
przedstawicieli
na konferencją
w sprawie stworzenia

bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie

BERLIN

I n ZĄD Niemieckiej Republiki De-
- 1*- mo-kratycznej zakomunikował

rządowi Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich, że gotów jest
wysłać swych przedstawicieli na

konferencję zaproponowaną na

dzień 29 listopada.

TIRANA

Ą.T INISTER spraw’ zagranicznych
J-'-*- Albanii Behar Shtylla przyjął
ambasadora ZSRR K. D. Lewyczki-
na i wręczy! mu odpowiedź rządu
Albańskiej Republiki Ludowej na

notę rządu ZSRR z 13 listopada br.

W odpowiedz: swej rząd Albań­
skiej Republiki Ludowej stwierdza,
iż gotów jest- wziąć udział w tej
konferencji i w miarę swych
żliwości przyczynić się do jej
cer-u.

mo-

suk-

MOSKYZA

DNtU 19 BM. poselstwo
.

' * iandii w Moskwie wystosowa­
ło do ministerstwa spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckiego no­
tę stanowiącą odpowiedź na notę
rządu ZSRR z 13 listopada 1954 r.

Rząd Finlandii — stwierdza no­
ta — gotów jest rozpatrzyć w sen­
sie póżytywnym zawartą w nocie

rządu ZSRR propozycję zapewnie­
nia pokoju w Europie, zgodnie ź
celami i zasadami Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, w drodze
stworzenia ogólnoeuropejskiego sy­
stemu bezpieczeństwa z udziałem

wszystkich państw zarówno wiel­
kich jak i małych, niezależnie od
ich ustroju społecznego i państwo­
wego.

Wychodząc z tego założenia rząd
Finlandii komunikuje, że gotów jest
wziąć udział we wspólnej konferen

cji zaproszonych państw, przepro­
wadzonej na wyżej wymienionych
zasadach.

Fin-

Niemcy zachodnie otrzymały prawo
produkowania broni na szeroką ska­
lę. Wprawdzie istnieje formalny za­
kaz produkcji tzw. broni „ABC'1 (ato:
mowa, bakteriologiczna, chemiczna),
ale na mocy art. 3 paktu atlantyckie­
go, do udziału, w którym Niemcy
adenauerowskie zostały zaproszone
będą mogły one otrzymywać od USA
broń ciężką, a w tym również atomo­
wą. Z chwilą ratyfikacji ukladór©
Niemcy zachodnie będą miały prawo
stworzyć u siebie przemysł atomowy.

Jeszcze nie wysechł atrament na pió
rach, którymi podpisywano układy
londyńskie i paryskie, a już Adenauer
omawiał w Waszyngtonie sprawę
zwiększenia liczby zachodnio . nie­
mieckich dywizji do 60.

Wprawdzie na mocy układów lon­
dyńskich i paryskich Niemcy zachod­
nie, jeżeli zechcą r.p. przystąpić do
produkcji nowej brom lub też prze
kroczyć normę dotychczasowego u-

zbrojenia będą musiały uzyskać zgo­
dę 2/3 członków „unii zachodnio-Ćuro-
pejśkiej". ale dla każdego jest jasne,
że presja USA wystarczy, by taką
„zgodę" uzyskać i spowodować w ten

sposób „legalne" naruszenie ograni-
■czeń zachodnio - niemieckiej remilita­
ryzacji.

2) TZW. GWARANCJE
ANGIELSKO - AMERYKAŃSKIE

SA i ANGLIA zobowiązały się u-

trzymać w Europie swe siły zbroi
ne. Mają one „strzec" Francji przed
cdrodzonym Weh'machtem, W świe­
tle historycznych doświadczeń wia
domo, co warte tego rodzaju „gwa­
rancje". 'Tym bardziej, że, jak
wiadomo, utrzymywane na kontynen­
cie formacje angielsko ■amerykań­
skie dotychczas zajmowały się jedy­
nie popieraniem niemieckich sił

litarystycznych.
3) „SUWERENNOŚĆ"

NIEMIEC ZACHODNICH

PRAKTYCE owa „suwerenność"
¥ ’

Ogranicza się do udzielenia Niem
com zachodnim „prawa" do remilita­
ryzacji i przystępcwariia do agresyw­
nych bloków. Natomiast prawo decy­
dowania o najważniejszych dla Nie­
miec problemach — o zjednoczeniu
Niemiec i o -zawarciu traktatu poko­
jowego pozostają « wyłącznej kompe
tencji mocarstw zachodnich.

Wojska okupacyjne mocarstw za­
chodnich otrzymały prawo stacjono­
wania w Niemczech zachodnich do
końca XX‘ wieku. Ich utrzymanie ob­
ciążać ma podatników zachodnio-
niemieckich.

mi-

4) WŁĄCZENIE NIEMIEC
ZACHODNICH DO „UNII

ZACHODNIO EUROPEJSKIEJ"

T ZW. RAKT BRUKSELSKI, który
zawarty przez 5 państw zachód

nio - europejskich w 1948 roku słu­
żyć miał rzek iriio zapobiegnięciu od­
rodzenia niemieckiej polityki agresji
zastał przekształcony w „unię zachód
no europejską", do której włączone zo

stały Niemcy zachodnie i Włochy.
„Unia zachodnio ■europejska" jest-
zamkniętym ugrupowaniem' militar
nym 7 państw zachodnio . europej
skich wymierzonym przeciwko innym
prństwom europejskim.

5) ZMOWA HANDLARZY BRONI
K OMUNIKAT o współpracy gospo
ls darczej między- Niemcami zachód
nimi a Francją, mówiący o utworze­
niu wspólnego komitetu gospodarcze­
go zapowiada francusko • niemiecką
współpracę w dziedzmie produkcji
zbrojeniowej oraz współdziałanie ka­
pitałów francuskich i niemieckich za

równo w Europie jak i na obszarach
zamorskich. Praktycznie rzecz biorąc
dla kapitałów zachodnio . niemieckich
otwiera się poważna perspektywa in­
filtracji we francuskiej Afryce Pół­
nocnej.

6) ZAGŁĘBIE SAARY

P) LA łatwiejszego uzyskania zgody
rządu francuskiego na wskrzeszę'

nie Wehrmachtu Ader.auer poczyni!
imperialistom francuskim pewne u-

stępstwa odnośnie terytorium Zagłę­
bia t^aary. o którego losach decydo­
wać powinien dopiero traktat pokojo­
wy zav.7arty z Niemcami.

7) „OBIETNICE" ADENAUERA
A DENAUER obiecał szanować pod

- jęte zobowiązania. Hitler też obie
bywał, a narody europejskie nie za­
pomniały, co z tego wynikło.

■» W7 chwili, gdy piszemy
te słowa, zaproszenie przy
jęły już rządy Rumunii,
Bułgarii. Węgier, Albanii,
NRD i Finlandii.

Z Kesselringiem
czy z obrońcami Stalingradu

OILZĄ Koch, czy po
stronie tych, któ­

rych ona obdzierała ze.

skóry? Z SS, czy po stro­
nie 'kobiet i dziect wymor-

dowanycK.w Oradour sur

Glane? Z' Luftwafle, czy
po stronie ofiar bombar­
dowania Warszawy. Co-

venlry, Rotterdam;''? Z

Goeringiem i Ribbsntrop
pent, czy z sędziami Mię­
dzynarodowego 1 rybuna-
łu Sprawiedliwości w No­
rymberdze? fśa utrwale­
niem pokoju,- czy za u-

zbrojeniem milttaryslóio
niemieckich, dyszących
zemstą i odwetem?

Oto przed jakim dyle­
matem stanęły wszystkie
kol-a polityczne i wszyscy

ludzie na świecie po o-

gloszemu w dniu 13 li­
stopada przez Związek
Radziecki noty zaprasza­
jącej rządy państw euro­
pejskich na dzień 29 li­
stopada na ogólnoeuropej
ską konferencję w spra­
wie stworzenia systemu
bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie.

Rząd polski natych­
miast przyjął zaproszenie
— nikt na świecie nie

mógł w to wątpić ant

przez sekundę. Naród poi
ski zapłacił ciężką cenę we

kiwi i zgliszczach za u

zbrojenie hitlerowców

przez morarrtwa zachód
nie tu laiuch poprzedza
jącyclt rok 1939. Naród

polski jednomyślnie i bez
wahań staje po stronie po
koju. Nie zawahała się
też ani przez chwilę brat­
nia Czechosłowacja — o-

fiara haniebnej zdrady mo

carstw zachodnich w Mo­
nachium w 1938 roku.

Rządy obu państw,
przyjmując zaproszenie na

konferencję poświęconą
zorganizowaniu bezpie­
czeństwa zbiorowego w

Europie, podkreśliły, że u-

ważają wskrzeszenie
Wehrmachtu zachodnio ■
niemieckiego za akt za­
grażający nie tylko włas'-
nemu bezpieczeństwu,
lecz również bezpieczeń­
stwu innuch narodów eu.

•'Opejskich •I

Zwolennicy pokoju na

całym świecie gorądo wi­
tają propozycję radziec­
ką. Światowa Rada Poko-.

ju, która zebrała się w

dniu 18 listopada w Sztok
holmie przy udziale 409

delegatów z 60 krajów ca

lego świata — postawiła
problem bezpieczeństwa
Europy na pierwszym
miejscu porządku obrad.

ZATAJONY UKŁAD

jD ZĄDY mocarstw za-
JA- chodilich zwlekają z

odpowiedzią, ale 'nie kry­
tą się z tym, że będzie to

odpowiedź odmowna. Glo
sza one, że czas na roko­
wania w sprawie nićmtec

ktej nadejdzie wówczas,
gdy układy paryskie bę­
dą już ratyfikowane, gdy
hitlerowcy bańscy będą
już mieli swoje pancerne
dywizje, czyli proponują
— musztardę po obtedzie.

. Rząd brytyjski pospie-

RZĄD NRD

Z CAŁYM ZDECYDOWANIEM- .

/ WE WSZELKICH

OKOLICZNOŚCIACH
BĘDZIE WALCZYŁ

O UTRZYMANIE POKOJU

- oświadczył
premier 6rotewohl

na posiedzeniu
Izby Ludowej

BERLIN

PIĄTEK odbyło się posiedzenie'’

Izby Ludóyzej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Posiedzenie
zagaił przewodniczący Izby dr Johan­
nes Dieckmunn. po czym premier Ot­
to Grotewohl złożył oświadczenie w

sprawie utworzenia Rady Ministrów
NRD oraz omówił program rządu w

dziedzinie polityki zagranicznej i we-

wnętiznej.
W przemówieniu swym premier

Grotewohl podkreślił, iż rząd NRD wy
lenio-ny z demokratycznych wyborów
zdecydowany jest we wszelkich oko­
licznościach i z całym zdecydowaniem
walczyć o- utrzymanie pokoju..

Problem niemiecki musi być roz­
wiązany zgodnie z zasadami rozsąd­
ku. zgodnie z zasadami porozumienia
na płaszczyźnie narodowej i między­
narodowej. Toteż rząd zdecydowany
jest kroczvć ‘ ‘

nia.
W dalszym

nią premiet
zdradziecką
stwierdzając. ________ __

ką szkodę interesom narodu niemiec­
kiego. Premier Grotewohl podkreślił
dalej, że najlepszą drogą do zlikwi­
dowania trudności niemieckich I ogól
noeuroprjskich jest droga wskaza-na
’-v necie rządu radzieckiego z dnia
13 listopada br , która żwraea jedno­
cześnie uwagę na niebezpieczeństwo
remilitaryzacji Niemiec zachodnich,
przewidzianej w układach paryskich.

nadal drogą porozumie-

ciągu swego przemówie-
Otto Grotewohl potępi!
działalność Adenauera,
że wyrządza ona cięż-

Głosami konserwatystów
Izba Gmin

przyda układy paryskie
LONDYN

U/ IZBIE Gmin zakończyła się de-
’’ bata nad układami paryskimi

zmierzającymi do remilitaryzacji od­
wetowych Niemiec zachodnich.

W czasie debaty, jak podaje prasa
brytyjska, wśród labourzystowskich
członków Izby Gmin zarysowały się
trzy grupy: pierwsza wyraża swe po­
parcie dla układów paryskich, dru­
ga Występuje przeciwko układom, lecz
zamierzała wstrzymać się od gloso­
wania, by uniknąć represji ze strony
kierownictwa partii, a trzecia grupa
postanowiła głosować przeciwko ukła­
dom. bez względu na grożące jej sank
cje.

Chcąc uniknąć otwartego rozłamu
kierownictwo Labour Party w cza­
sie debaty zmieniło swą wcześniej­
szą decyzję przewidującą głosowa­
nie wraz, z konserwatystami za u-

kladami paryskimi i poleciło labou-

rzystąm powstrzymanie się od gło­
su.

W rezultacie układy paryskie zostały
przyjęte jedynie głosami konserwaty­
stów. a wszyscy labourzyści poWstrzy
mali się od ^głosowani a.

Paryski „Monde" komentując prze­
bieg debaty stwierdza, że Izba Gmin
zatwierdziła wprawdzie układy pa­
ryskie. niemniej jednak nie można

było ukryć poważnych zastrzeżeń par­
lamentu wobec tych układów.

POSIEDZENIE

RZĄDU BOŃSKIEGO

BERLIN

Z BONN donoszą^że rząd zachód-
nio-niemiecki zaaprobował ukła­

dy paryskie w sprawie remilitaryza-
cji Niemiec zachodnich w. ramach
, unii zachodnio - europejskiej" i
NATO.

Należy podkreślić, że rząd zaakcep­
tował układ w sprawie Saary tylko
warunkowo. Jak wynika z informacji
agencji zachodnich, wielu ministrów
domaga się klauzul uzupełniających
do układu, które by zaspokoiły rosz­
czenia niemieckich kół kapitalistycz­
nych.

'

szyi się — wniósł układy
'

paryskie do Izby Gmin w

celu ratyfikacji. Okazało
się jednak, że spośród pod
pisanych w Paryżu przez
nun. Edena iO układów,
parlamentowi przedstawia
no do zalwitrdzenia tyl­
ko 9. Dziesiąty układ, za­
wierający najistotniejsze
szczegóły rozmiarów zbro
jen zachodnio • - niemiec­
kich, ukryto przed naro­
dem i przed parlamentem

Czy parlamenty Fran­
cji, Wioch, Niemiec za­
chodnich i innych krajów
Europy zachodniej rów­
nież zgodzą się dać swą

aprobatę
'

tajnym trakta­
tom wojennym, których
treści nawet w pełni nie

znają? Czy okażą się rów
nie służalcze wobec spis-,
ku międzynarodowe] kli­
ki fabrykantów armat —

Kruppów, Morganów,
Schneider ■ Cresotów, Vtr,
Itersów? Koła polityczne
Zachodu stanęły przed
wielką próbą, stanęły oko
w oko ze swym: naroda­
mi. które przecież nie chcą
'wojny, lecz żądaią poko­
ju. 7. Kesselringem, C2V
z obrońcami Stalingradu

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

10 kolorowych filmów fabularnych
realizuje obecnie »Mosfilm«

JEDNEJ z największych wv-
’’ twórni filmowych Związku Ra­

dzieckiego „Mosfilm" realizuje się o-

becnie 16 kolorowych filmów fabular­
nych. ■-

Aleksander Pluszko reżyser znanej
u nas baśni filmowej pt. „Sadko“ pra­
cuje nad nowym kolorowym filmem

fabularnym „Ilja Murcmiec". Firn

*en poświęcony jest bohatero-wi wie­
lu pięknych baśni i opowiadań, boha

terowi, który reprezentował mądrość,
męstwo, zamiłowanie do pracy i go­
rący patriotyzm ludu rosyjskiego

MIĘDZYNARODOWA
KONFERENCJA

UCZONYCH ■SPECJALISTÓW
W DZIEDZINIE ENERGII

ATOMOWEJ

WINNA BYC OTWARTA

DLA WSZYSTKICH KRAJÓW

- oświadczył
min. Wyszyński
na posiedzeniu
Komisji Politycznej
Zgromadzenia Ogólnego
Marodótu Zjednoczonych

NOWY JORK

V4/ DNIU 13 listopada na posiedzę-,
’ ’ niu Komisji Politycznej Zgroma

dzenia Ogólnego NZ, przedstawiciel
Sianów Zjednoczonych. Lodge w imie­
niu siedmiu delegacji (USA, Wielkiej
Brytanii. Francji, Kanady, Australii,
Unii Fołudniowo-Afrykańskiej i’ Bel­
gi.) złożył zrewidowany projekt, re­
zolucji w sprawie pokojowego wyko­
rzystywania energii atomowej.

W projekcie tym zostały uwzględ­
nione poprawki delegacji ZSRR, iż

Zgromadzenie Ogólne powm-no przy
czynić się do wykorzystywania wiel­
kich odkryć z dziedziny energii a-

iomo-wej jedynie w celach pokoio
wych oraz druga poprawka, pole­
gająca na stwierdzeniu w tekście
rezolucji, iż rokowania w sprawie
utworzenia agencji międzynarodo­
wej do spraw wykorzystywania e-

nergri atomowej w celach pokojo­
wych — należy kontynuować.
Min. Wyszyński podkreślił, że de­

legacja radziecka zgadza się z innymi
zmianami, które zostały wprowadzo­
ne do projektu rezolucji. Delegacja
ZSRR zgadza się również, aby w

skład komitetu, który ma przygoto­
wać międzynarodową konferencję li­
czonych specjalistów w dziedzinie t-

ńergii atomowej weszli przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii, Indii, Brazylii. Francji, Ka­
nady i ZSRR — jak to przewiduje
zrewidowany projekt rezolucji.

W związku z tym min Wyszyński
stwierdził, że konferencja powinna
być otwarta dla wszystkich krajów
Zdaniem delegacji radzieckiej, umoż­
liwienie przedstawicielom wszystkich
krajów świata wzręcia udziału w tej
konferencji ma doniosłe znaczenie za­
sadnicze.

Nawiązsnte stesunków
dyplomatycznych

między Chińską BL
a Holandią
AGENCJA Nowych Chin donosi,

żę rząd Chińskiej Republiki
Ludowej i rząd holenderski posta­
nowiły wymienić swoich charges
d‘affa;res.

Decyzja obu rządów jest wyni­
kiem rokowań opartych na wspól­
nym dążeniu do polepszenia wza­
jemnych stosunków.

— oto pytanie, od odpo­
wiedzi na które zachodni
politycy me będą mogli
się wykręcić. .

MENDES - FRANCE
W WASZYNGTONIE

J EDWIE szef rządu
francuskiego, Mendes-

France, dotknął stopą lą­
du amerykańskiego, a już
zaczął przemawiać języ­
kiem dyplomacjt amery­
kańskiej. Oświadczył on,
ze uważa uzbrojenie Nie­
miec zachodnich za

,',wkład w dzieło pokoju"
P. Mendes-France, wyra­
żając w ten sposób poglą­
dy francuskich magnatów
przemysłu zbrojeniowego
i kliki ich najmitów, po-
zostaje w rażącej sprzecz­
ności z poglądami narodu

francuskiego, który nie
chce uzbrajania bońskich
odwetowców. P Mendes-
France jest także przeciw
ny udziałowi Francji w

konferencji w sprawie bez
r.ieczeństwa zbiorowego w

Europie, zaproponowanej
przez ZSRR. Agencja „U-
nited Press" naturalnie

oznajmiła, że „kola ame- >i

rykańskie z zadowole­
niem przyjęły oświadcze­
nie francuskiego premie­
ra". Ale czy naród fran
cuskt przyjmie je z zado­
woleniem, o tym przekona
się p. Mendes-France po
powrocie do ojczyzny.

Na razie prasa amery­
kańska zapowiada, iż wo

hec francusko-niemieckiej
różnicy zdań w sprawie
Saary, która „niepokoi"
Waszyngton, p. Dulles

„oczekuje", że premier
francuski okaże „zrozu­
mienie" dla trudności Ade
nauera w Bundestagu i

opinii niemieckiej. Inny­
mi słowy — p . Mendes-
France‘owi dano do zro­
zumienia, że w sporze o

Saarę będzie musial iść

na ustępstwa wobec Ade-
nauera Tak więc „cena'',
którą p Mendes-France

uzyskał w zamian za zgo
aę na uzbrojenie Niemiec
zachodnich, ma być obnt
zt.na Takie to już obyczd
je panują w kodach poli­
tyków. którzy frymarczą
interesami >"-"~,dów

TURMALIN

W okolicy Borżoml na Kaukazie

nakręcane są zdjęcia plenerów do no­
wego sensacyjnego filmu „Niebez­
pieczne ścieżki". Film ten realizowany
w barwach naturalnych według sce­
nariusza G. Mdiwaniegn opowiada

”

pełnej przygód i niebezpieczeństw wy
prawie ekipy naukowców radziec­
kich. Akcja „Niebezpiecznych ście­
żek" rozgrywa się w Tajdze Ussuryj-
skiej. W filmie zastosowano niezwyk­
łe ciekawe zdjęcia trickowe, ^brązu­
jące walkę ekspedycji naukowej z

tygrysami.
Na ukończeniu są zdjęcia do kolo­

rowego filmu „Próba wierności".

Film, ten na podstawie scenariusza
b:aci Tur i Pyriewa reżyseruje Iwan

Pyriew. W filmie występuje również

popularna aktorka radziecka M La-

dinina, znana widzowi polskiemu z

filmu „Pieśń Tajgi".
„Ogień w jesie" — to pierwsza sa­

modzielna praca nad filmem kolo­
rowym, młodego reżysera J. Wyszyń­
skiego. Film ten zapozna widzów z

nowym zawodem — z zawodem lotni­
ków straży pożarnej, czuwających
nad bezpieczeństwem olbrzymich po­
łaci lasów radzieckich.

Nowy film, „Dzieje' pewnej miłoś­
ci", jest, dramatem psychologicznym.

Ciekawie również zapowiada się
nowy kolorowy film dla dzieci pt.
„Złote jabłko-’1 Film . ukazuje w ca­
łej pełni bogaty świat roślinny i zwie-'

i-zęcy i miłość dzieci radzieckich do

otaczającej jo przyrody. f)
Przystąpiono również do filmowej

adaptacji jednej z najwspanialszych
oper rosyjskich „Borysa Godunowa"

M. Mussorgskiego.
Poważnie zaawansowane są prace

ńad filmem „Romeo i Julia" nakrę­
canym na podstawie baletu Proko­
fiewa. wystawionego przez Teatr Wici
ki w Moskwie.

Niezależnie od tego trwają prace
realizatorskie nad produkcją ośmiu
fiimów fabularnych i kilku krótkome-
trażowych. (lik)

fiOMIW

* 21 listopada w Związku Radziec- ,

kim obchodzony będzie Dzień Arty­
lerii. W . celu uczczenia zbliżającego
się święta w zakładach prr.ęy Mo­
skwy. w wyższych uczelniach i jed­
nostkach wojskowych wygłaszane są
referaty i pogadanki o Dniu Artyle­
rii.

* Na Zamku Praskim odbyła się
konferencja czechosłowackiego Fron
tu Narodowego. W konferencji wzięło
udział 2 tysiące wybitnych działaczy
i aktywistów wszystkich partii poli­
tycznych i organizacji masowych,
wchodzących w skład Frontu Narodo­
wego. Konferencja uchwaliła jedno-
mysmie apel do narodu czechosłowac
kiego i do wszystkich, którym drogi
jest pokój i bezpieczeństwo narodów7.

* 18 bm. przybyła do Moskwy de­
legacja polskich pedagogów z gene­
ralnym dyrektorem ministerstwa o-

światy Franciszkiem Bieleckim na

czele. Polscy pedagodzy zaznajomią
się z organ1 zacją powszechnego nau­
czania w ZSRR, z pracą szkól i przed
szktjli oraz z badaniami prowadzony­
mi przez naukowców radzieckich w

dziedzinie pedagogii.

luifc/mtf

POTWORNE OŚWIADCZENIE
złożył w tych dniach w Izbie Gmin

brytyjski minister kolonii Henry
Hopkinsom W odpowiedzi na pyta­
nie jednego z deputowanych powie­
dział on, że tzw. „terroryści" na Ma­
lajach, którzy poddają się, mają moż
ność „zarobienia" poważnej kwoty w

funtach szterltngach. Władze brytyi-
skie płacą im 35.000 funtów szterlin-
gów, jeżeli przed tym zamordują
jednego z przywódców organizacji
wyzwoleńczej, d do 50.000 funtów,
jeżeli „wezmą go do niewoli".

Z wyjątkowym cynizmem Hopkin-
son przyznał, że suma „wynagrodze­
nia" zależy od roli, jaką spełniał za- ■
mordowany, lub wzięty do niewoli

przywódca.
Oświadczenie Hopkinsowi stanowi

jeszcze , jeden..przyczynek do charak­
terystyki iżw „zachodniej cywiliza­
cji". Jest ono-jeszcze jednym dowo­
dem, że miedzy metodami stosowany­
mi przez hitlerowskich oprawców w

krajach podbitych przez nich w cza­
sie drugiej wojny światowej, a me­
todami stosowanymi przez brytyj­
skich kolonizatorów wobec . ludów
walczących o wyzwolenie się spod
ich ucisku nie ma żadnei różnicy.
Kio wie, czy ci ostatni nie prześ­
cignęli nawet pod względem okru­
cieństwa pierwszych
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Prof. T. Banachiewicz
obok przodującej, najlepszej młodzieży

znaleźli się także bumelanci i chuligani
tujórca „krakowianów"

wybitny astronom i matematyk

łatwych zarobków

Organizacje ZMP-oinskie muszą
zwrócić baczniejszą uwagę
przy dalszym werbunku ochotników

T') O gospodarstwa Koczała I prowadzi od stacji polna droga, którą prze-
być w okresie jesiennej sloty to nie lada problem. Człapią kenie po

błocie, wieje nudą od jesiennych pól. Chłopcy i dziewczęta jadą zmęczeni
po całodziennej pracy. Mało kto sili się na rozmową.

Nagle z końca wozu ktoś zanucił: „Nasza Huto; ZMP-owska Huto, ty po
nocach ciągle nam się śnisz".TM

Cztery powiaty
przekroczyły plan
skupu ziemniaków
lecz na ogół dostawy
nie są zadowalające -

P O OBFITUJĄCYM w dostawy
* październiku, z początkiem listo­
pada ilości -ziemniaków, przywożo­
nych przez chłopów do punktów ule­
gły znacznemu zmniejszeniu.

Punkty skupu w woj: krakowskim
przyjmują w ostatnich dniach nie
więcej niż ok. 70 ton kartofli dzien­
nie. Jest to tym bardziej niewytłu­
maczone. że plany obowiązkowych
dostaw nie zostały jeszcze wykonane.
Zaledwie cztery powiaty — Limano­
we, Miechów. Nowy Targ i Oświęcim
— przekroczyły kampanijny plan do­
staw.

Jakkolwiek wszystkie pozostałe po­
wiaty osiągnęły ponad 80 proc, wyko­
nania planu, to jednak tempo dostaw
n’ń wróży szybkiego ich zakończenia.
Dotyczy to przede wszystkim Brze­
ska, Dąbrowy Tarnowskiej, Krakowa
i Tarnowa, które posiadają najwięk­
sza zaległości.

W tym ostatnim okresie, trzeba

zwiększyć ilości dcstaw ziemniaków,
aby nie powtórzyły się opóźnienia,
jak przy dostawie zboża. Rozpoczęty
w sierpniu skup ziarna trwa jeszcze
do dzisiaj, a większość powiatów nie

wywiązała się w całości ze swoich o-

bowiązkSw. Niech to będzie przestro­
gą dla aktywu pracującego przy sku­
pie kartofli. . (aik)

Frzyspieszyć
orki zimowe
TA OBIEGAJĄ końca estatnie prace
U w polu. Po zakończeniu wykop-

ków kartofli i buraków cukrowych,
trwają jeszcze orki zimowe.

Mimo pochmurnej pogody, częstych
opadów i coraz cięższych warunków
terenowych, indywidualnie gospoda­
rujący chłopi z kilku powiatów za­
kończyli już orki. Mogą się tym po­
szczycić: Limanowa, Nowy Sącz, Pro­
szowice, Tarnów i Żywiec.

przy erkach zimowych wyróżniły
się Państwowe Ośrodki Maszynowe w

Podegrodziu, Krynicy, Szreniawie i
Rzędzinie. W wielu podległych tym
ośrodkom GOM, załogi starannie prze
prowadziły estatnie prace w polu.

Znaczne natomiast opóźnienia orek
zimowych istnieją w powiatach Brze­
sko i Wadowice. Jakkolwiek indywi­
dualnie gospodarujący chłopi pow.
Brzesko zakończyli orki, to pewne nie
dociągnięcia można stwierdzić w miej
ecowych spółdzielniach produkcyj­
nych. Winę za ten stan rzeczy ponosi
POM w Dębnie, który nie zdążył w

terminie przeprowadzić orek zimo­
wych na polach spółdzielczych. Także
przodujący do niedawna POM w Kle
czy Dolnej, nicDokojąco opóźnia pra­
ce u spółdzielców w powiecie wado­
wickim. (dk)

Punkty usługowe
w pow. Wadowice
i w Muszynie

•

T ESZCZE w bież, roku Wadowickie
*' Zakłady Przemyślu Terenowego

projektują uruchomienie nowych
punktów usługowych — ślusarskich i
naprawy maszyn rolniczych. Punkty
powstaną w Kalwarii, Przytkowicach
oraz w Barwaldz'^.

Istniejące, dotyc.iczas a uruchomio­
ne przez Wadowickie Zakłady Prze­
myciu Terenowego, punkty usługowe
naprawy maszyn i urządzeń rolni­
czych w Wadowicach i Andrychowie
pracują z bardzo dobrymi wynikami.
We wrześniu punkty te wykonały u-

slugi za cenę ok. 10 tysięcy złotych.
(Mar.)

I W MUSZYNIE

Spółdzielnia Usług Rzemieślniczych
..Powad" w Muszynie zorganizowała
w październiku i listopadzie br. czte­
ry ioŁr.e brygady usługowe: fryzjer-
fiicą, szewską, kowalską i szklarską.

Brygady te, które rozpoczęły już
pracę, obsługiwać będą wszystkie gro
mady w gminie Muszyna, (aż)

Zawtórował mu jeden, drugi, kilka­
naście młodych głosów. Piosenka
wtargnęła w ciszę wieczoru.

PIONIERSKIE PNI

TRUDNO ogarnąć wzrokiem rozle­
gle, 500-hektarowe pole. Do ob­

róbki tych setek hektarów jest zaled­
wie 25 par młodych, pionierskich rąk.

Tam w Hucie nauczyli się praco­
wać, nauczyli się wyprzedzać czas.

Ale tam... w Hucie, przed fizycznym
zmęczeniem chroniły ich najdoskonal
sze osiągnięcia techniki, a tu — nie­
jednemu z nich nieraz nabrzmiewają
w przegubie ręce, bolą kolana. Praca

jest ciężka, wiedzą o tym przecież
wszyscy. Czytali to w apelu.

„Niech więc zgłaszają się ci, któ­
rzy wzorem budowniczych Nowej Hu­
ty gotowi są pracować wytrwale i
dzielnie".

A cni właśnie są z Nowej Huty. To
też postanowili nadać życiu w Kocza­
le nowohuckie tempo. Nie były to

zresztą tylko czcze słowa postanowie­
nia. Zadokumentowali je czynem. Tak
niedawno jeszcze stal wśród pó! tyl­
ko jeden naprędce wykończony dom.
Gdy przyjechali z trudem się w mm

zmieścili. 0:1 tego pamiętnego dnia
upłynęły zaledwie dwa miesiące, a w

Koczale wyrosły już dwa nowe domki
jednorodzinne, stodoła i obora. A prze
cięż niewiele było wolnych chwil,
gdyż wykopki nagliły.

Trzeba czuć się prawdziwym pionie­
rem, aby pracować tak jak Czesiek
Bulanda, — który przez dwa dni zbie­
ra! ziemniaki chociaż mógł dostać
zwolnienie, gdyż bolał go ząb, jak Zo­
sia Bartosik, Jasia Nowak, które prze
ciętnie wykonują ok-oło 200 procent
normy. Zresztą tutaj nie tylko tych
troje pracuje dobrze.

TU wszyscy czują się gospodarzami.
Trzeba przyznać, że w Koczale Jest
silny, zwarty kolektyw, — kolektyw,
który nie zlęknie się żadnych trudno­
ści. Kazik Igielski, Wiesiek Wojtowicz
Czesiek Arentowicz — ci trzej ludzie
to podstawa 'tego młodego, dzielnego
kolektywu. Oni radzą nad wszystki­
mi sprawami, oni czuwają nad tym,
aby w kolektywie nie było zatargów
i wreszcie oni wraz z całą pionierską
załogą pokonują wszystkie trudności.
A trudności tych jest sporo.

MARZENIA I RZECZYWISTOŚĆ
P RZYJEMNIE jest posłuchać pio-
*• nierskich marzeń. Zebrali się w

pokoju i tak jak codziennie zaczynają
snuć opowieści o .przyszłości.

— „Linię elektryczną przeprowadzi­
my sami — ma się tych speców. Zbu­
dujemy wzorową fermę drobiu, zało­
żymy wzorową oborę. Zobaczycie,
centralne ogrzewanie wam założę —

mówi Jasia Nowak — hydraulik. A

jaka będzie nasza świetlica, nasz ze­
spól artystyczny! A plony — ho, ho!
Sami teraz będziemy siać. Więcej wy­
drzemy ziemi!!

Twórcze, pionierskie marzenia.
Dziś jeszcze siedzą przy kręgu żół­

tawego blasku lampy naftowej, ale
już wnet... zabłyśnie u sufitu elek­
tryczna żarówka, przy której długie,
zimowe wieczory
naukę.

Pełni zapału do
do nauki — tacy
Nowej Huty. Taki jest młody, 18-lct-
ni Kazik Igielski — kierownik gospo­
darstwa, taki jest Wiesiek Wojtowicz
przewodniczący koła ZMP, taka jest-
Baśka Rupniewska, tacy są wszyscy
młodzi gospodarze „Ficnierskiego Go­
spodarstwa Rolnego im. II Zjazdu
ZMP".

Słowa apelu głoszą: „Zagospodaro­
wanie tylu tysięcy hektarów odłogów
— to sprawa trudna. Dlatego nie ma

miejsca wśród pionierów dla wygod-
nisiów, próżniaków i mazgajów..."

W Koczale ich nie ma. Ale są za

gdzie indziej.
„LEWI" PIONIERZY

ZKONCE-M września br. do zespo­
łu PGR Brzoza w pow. Strzelce

Kratóskie (woj. zielonogórskie) przy­
jechało 36 młodych chłopców. Oni
również przybyli z Huty im. Lenina.

Zakwaterowano ich w gospodarst­
wie Dicheń. 35 osób to dużo — to o

11 pionierów więcej niż w Koczale,
więc i efekty pracy powinny być bar­
dziej

ł.W

Pionierzy z Koczały jadą do pracy w polu.

W
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\Ą/ ŚRÓD drobnych planet, krążą-
’’

cych między Marsem a Jowi­
szem, znajduje się jedna, która nosi
nazwisko wybitnego astronoma i ma­
tematyka polskiego — prof. Tadeusza
Banachiewicza.

To nie jedyne zresztą trwale uwiecz
nienie nazwiska zmarłego w dniu 17
bm. uczonego, którego/strata okrywa
żałobą nie tylko naukę polską, lecz '

światową. Tej nauce służył zmarły
uczony bez wytchnienia przez lat prze
szło 50. co uczciła Polska Ludowa,
nadając mu w marcu br. Order Sztan
daru Pracy I kl.

Urodzony w 1882 r. po studiach w

Warszawie już w 1903 r. T . Banachie-
wicz dał się poznać jako wybitnie u-

talent-owany astronom i matematyk.
Dalsze lata pracy w Getyndze, Pulko-
wie i w obserwatorium Engelhardta
pod Kazaniem doprowadziły go do
pierwszych szeregów ludzi, poświęca­
jących
ściom,
wbrew

wykorzystają na

pracy, pełni zapału
już są ci ludzie z

to

widoczne. Tymczasem w Liche-

■
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niu trudno mówić o jakichkolwiek
osiągnięciach. W Licheniu jest źle —

jest gorzej niż źle. Dlaczego?
Już od samego początku wyodrębni­

ła się wśród pionierskiego kolektywu
grupka chłopców, którzy zaczęli opu­
szczać pracę, rozpijać się i wywoły­
wać bójki. Do nich należeli: Soroka,
Ochota, Wierzbicki, Bujak i inni. Za­
pytani dlaczego nie wychodzą do pra­
cy, odpowiadali najczęściej: „Buty
mnie gniotą", „Przecież trzeba sobie
coś uprać'..

I tak jakoś schodziło. „Pioniera" So
rokę buty gniotły blisko 11 dni, inni
prali bieliznę po 6 do 7 dni.

Większość pionierów pracowała su­
miennie i zdawać by się mogło, że po
trafią dać sobie radę z tymi kilkoma
„lewymi pionierami" — jak ich tu na­
zwano. Ale za długo czekali, że spra­
wa załatwi się „sama".

Tymczasem hultaje zdołali przyciąg­
nąć do siebie jeszcze kilku chwiej­
nych. Wspólnie namawiano pozosta­
łych aby nie wychodzili do pracy, a

gdy to nie pomogło, próbowano ich
zastraszyć. Chłopcy oponowali jak
umieli, przeciwko wpływom chuliga­
nów. Nie potrafili jednak unieszkodli­
wić ich, nie pc-trafili rozprawić się z

nim: definitywnie.
Nie pomogła im w tym ani rada

pionierska, ani dyrekcja PGR, ani or­
ganizacja ZMP-owska w PGR, ani też
etatowi instruktorzy ZP ZMP w Strzel
cach. Wszyscy ci, od których spodzie­
wali się pomocy i którzy z pomocą tą
powinni pospieszyć, ograniczyli się
tylko do stwierdzenia, że jest źle, że

jest niedobrze. Powtarzano te słowa
i wówczas jeszcze, gdy wyjście do
pracy około 20 ludzi zależało od „wi­
dzimisię" pioniera. Soroki.

pliwej wartości z pracą wszystkich
pionierów byłoby wręcz nierozsądne i
wyrządziłoby ogromną krzywdę całe­
mu zaciągowi pionierskiemu. A i tak
wielką krzywdę wyrządzili mu już lu­
dzie ZD ZMP w Nowej Hucie, którzy
tylko pobieżnie analizowali kandyda­
tury chłopców i dziewcząt zgłaszają­
cych się do zaciągu.

Zarząd Dzielnicowy ZMP w Nowej
Ilucie popełnił wielki błąd, dopuszcza
jąc aby w jednym szeregu z najlepszą,
najbardziej patriotyczną i ofiarną mlo
dzieżą znaleźli się ludzie przynoszący
wstyd społeczeństwu. Poważny, bar­
dzo poważny błąd popełnił Zarząd Wo
jewódzki ZMP w Krakowie poświęca
jąc zbyt mało uwagi pracy ludzi z

aparatu ZMP-owskiego w terenie. W
innych województwach naszego kraju,
gdzie Zarządy Wojewódzkie w należy
ty sposób analizowały każde podanie,
nie zdarzyło się, by w szeregi zaciągu
dostał się ktoś, kto nie zasługuje na

miano pioniera.

Wniosek nasuwa się sam: przy dal­
szym werbunku zarówno Zarząd Wo­
jewódzki ZMP, jak i Zarząd Dziel­
nicowy ZMP w Nowej Hucie muszą
wybierać kandydatów naprawdę god­
nych zaszczytnego miana pionierów.

Wielka jest liczbą chłopców i
dziewcząt, którzy odpowiedzieli już na

apel ZG ZMP i stanęli do pionierskiej
walki z odłogami. Znalazło się wśród
nich kilkudziesięciu dezerterów, któ­
rzy ulękli się początkowych trudno­
ści. znaleźli się też wśród nich i chu­
ligani. Otóż dla tych ludzi nie powin­
no, nie ma, i nie będzie miejsca w

szeregach naszej przodującej mło­
dzieży.

się tym trudnym specjalno-
głęboko związanym z życiem
pozornej ich abstrakcyjności.

KRAKOWIANY
BANACHIEWICZA

VĄ/ ŚRÓD wielu osiągnięć uczonego
•’ związek z życiem przejawia się

najdobitniej w wypracowanej przez
niego metodzie matematycznych obli­
czeń, zwanej krakowianami. Korzy­
stają z niej nie tylko astronomowie
ale także geodeci, inżynierowie me­
chaniki i inżynierowie budowlani. Ta
właśnie metoda, pozwalająca na wła­
ściwe wykorzystani? maszyn matema

tycznych, otwiera szerokie perspek­
tywy w wielu dziedzinach praktycz­
nych.

Podniósł to sam prof. Banachiewicz
w przemówieniu, wygłoszonym w cza­
sie obchodu 50-lecia jego pracy nau

kowej.
— Otwierają się teraz nowe hory­

zonty przed rachunkami, wielkiej wa­
gi dla ogółu — mówił profesor. — Wy
starczy, że wspomnę tu tylko o pro
gnozach pogody. PIHM może nas tyl­
ko ułamkowo o oczekiwanych zmia-
n -eh informować. Byłoby inaczej,
gdyby prognozy pochodziły z rachun­
ku opartego na wielkiej ilości danych
co do ciśnienia, temperatur, wiatrów
i zachmurzenia na obszarze całego
kraju i w różnych wysokościach w

atmosferze, lecz rachunki te są gigan­
tyczne. Podołać im mogą terminowo
tylko
miało
twa...

Niesposób wymienić osiągnięć nau­
kowych T. Banachiewicza. zawartych
w 230 pracach opublikowanych, a do­
tyczących m. m. obserwacji Księżyca,
gwiazd tzw. zaćmieniowych, orbit
planet 1 komet, pomiarów siły ciąże­
nia (dokonanych w Polsce po raz

pierwszy przez Banachiewicza) itd.
Prace Banachiewicza uczciiy dokto­

ratami honorowymi uniwersytety w

Warszawie, Poznaniu i w Sofii, tytu­
łami naukowymi — Akademia w Pad
wie i Tow. Astronomiczne w Londy­
nie, godnością’ wiceprezesa — Między­
narodową Unia Astronomiczna.

Prof. Banachiewicz od 1919 r. wy­
kładał na Uniwersytecie Jagiellońskim
i kierował krakowskim obserwato­
rium astronomicznym. Wychował w

ciągu 35 lat pracy pedagogicznej kilka
pokoleń uczonych, dziś krzewiących
wiedzę w uczelniach w Krakowie, Po­
znaniu, Warszawie, Wrocławiu.

Składamy hołd pamięci Zmarłego
uczonego, który tak wytrwale służy]
nauce, traktując ją, że użyjemy jego
własnych słów — jako użyteczną dla
Narodu i Państwa.

o

potężne maszyny. . Będzie to

olbrzymie znaczenie dla rolnic-

POMIARY NA ZIEMI
PRZY POMOCY KSIĘŻYCA

FA O SKARBNICY metod nauko-

wych weszła metoda Banachiewi
cza wyznaczania odległości na globie
ziemskim przy pomocy zaćmień Słoń­
ca. Metoda ta, niezwykle dokładna,
polega na obserwacji w dwóch punk­
tach dokładnego czasu nastąpienia pel
nego zaćmienia. Znając szybkość po­
suwania się cienia Księżyca po ziemi,
oblicza się odległość między punkta­
mi obserwacji.

OSP APELUJE
W ZWIĄZKU z powołaniem gro-

’ ’ madzkich rad narodowych, człon
Icowie Ochotniczych Straży Pożarnych
w Tluczani i Pólwsi (pow. wadowic­
ki) postanowili, że — do dnia 5 grud­
nia br. wywiążą się ze wszystkich o-

bowiązkowych dostaw wobec pań­
stwa. Za pośrednictwem Powiatowej
Komendy Straży Pożarnych, zaapelo­
wali oni do wszystkich straży w po­
wiecie oraz do wszystkich chłopów,
aby poszli za ich przykładem.

Koresp. Malczyk

NA TRASIE RAIDU

Zarząd Miejski ZMP w Tarnowie,
w porozumieniu z PTTK zorganizo­
wał raid. W imprezie tej wzięli udział
uczniowie szkól średnich z Tarnowa,
m. in. uczniowie Liceum Pedagogicz­
nego. Podczas raidu. uczestnicy po­
rządkowali groby radzieckich żołnie­
rzy. pomagali też przy opracowywa­
niu gazetek ściennych 1 pomocy nau­
kowych w szkołach.

Za wzorowe zachowanie się i do­
brą pracę, komisja przyznała kryszta­
łowy puchar uczniom z Liceum Pe­
dagogicznego. Ponadto przodujące
drużyny z klasy Ila i klasy Ilia tej
szkoły otrzymały dyplomy uznania.

Koresp. St. Cieśla

ROZWIJA SIE ŻYCIE
KULTURALNE

DLA TAKICH NIE MA MIEJSCA

C' DY lekarz stwierdzi, że pacjent
VJjeśt ciężko chory i tylko szybko
przeprowadzona operacja może mu

uratować życie, natychmiast przystę­
puje do niej, choćby, to było nawet

po północy:
Takiej operacji, takiego właśnie bly

sltawicznego cięcia potrzeba było wla
śnie tu. Tym operatorem miał być
Zarząd Powiatowy ZMP w Strzelcach
Kraińskich. Wprawdzie to cięcie na­
stąpiło, było jednak mocno spóźnio­
ne. Kolektyw pionierski był już po­
ważnie zachwiany przez grupę tych,
którzy nie wiadomo jakim sposobem
znaleźli się w szeregach zaciągu pio­
nierskiego.

Przysłowie
dzban wodę
urwie". Tak

Sprawa pionierów: Soroki, Ochoty,
Lftżkasiewicza, Ociepki i Rozalii Pa­
wlik stanęła wreszcie na prezydium
ZP ZMP. Prezydium ZMP postanowiło
wydalić ich z szeregów zaciągu pio­
nierskiego i organizacji ZMP-owskiej.
Za nieusprawiedliwione łamanie so­
cjalistycznej dyscypliny pracy Sorokę
i Ochotę postawiono przed prokurato­
ra.

Taki był finał tego smutnego wy­
padku.

Nie. tylko do Lichenia dostali się ta­
cy ludzie jak Soroka; Ochota czy O-
ciepka. Dostali się oni także do PGR
Jaryszów pow. Żary — w osobach Je­
rzego Cygana, Jana Formy, Eugeniu­
sza Ridla — do PGR Bronowice, Tucz
no i innych.

Wszyscy ci chuligaci i próżniacy,
żądni łatwych zarobków, dostali się
w szeregi zaciągu tylko wskutek bra­
ku czujności przy analizowaniu po­
dań.

ludowe mówi:.— „poty
nosi, póki się ucho nie
też było i w Lichemu...

wzmóc czujność
ZY wszędzie jest tak samo? O nie,

J i jeszcze raz nie! Porównywanie
pracy tych kilkudziesięciu ludzi wąt-

'■

i

Ziemniaki się udały znakomicie. Ale na przyszły rok będą jeszcze
ładniejsze i będzie ich jeszcze wię cej — mówią pionierzy z Koczały.

Nasze spotkania z kandydatami

Sylwetka Katarzyny Żywiot
wysuniętej przez społeczeństwo

Andrychowa
KATARZYNA Żywioł wcześnie wysz}a za raąż. A]e ciche(ro> domowego

szczęścia me zaznała przez długie lata, gdyż męża jej — aktywnego
działacza KPP — nieustannie prześladowały władze sanacyjne.

Mieszkali wówczas we wsi Targa wica w wadowickim Nieraz
wieczorami odbywały się u nich kons-pjra’cyjnePze!jra„?a
rzyna żywioł czuwała nad bezpieczcńsiwem’ towarzyszy z KPP* *

PAŁAM się o męża — mówi z pro­
stotą Katarzyna Żywioł, wspomi­

nając teraz te chwile. — Ta obawa
pomogła mi postawić pierwszy krok
na drodze współpracy z ruchem ro­
botniczym w okresie sanacji. Od te­
go czasu, często woziłam do Wado­
wic tajne „bibuły", roznosiłam ulot­
ki. broszury... — W naszym mieszka­
niu — ciągnie dalej — mieliśmy tak­
że i innych „gości": grariatewych po­
licjantów i agentów sanacyjnych, któ
rzy niejednokrotnie przeprowadzali u

nas rewizje.
W r. 1933, po raz pierwszy areszto­

wano mojego męża. W ciągu następ­
nych lat, był jeszcze kilka razy za­
trzymywany przez policję i kierowa­
ny na śledztwo, skąd — z braku do­
wodów — zwalniano go. ale często
dopiero po okresie kilku miesięcy.

❖
7\T IELATWF, miała życie Katarzyna
1 ’ Żywioł. Do okien jej domu za-

'

na przemian: to głód, to gra-
policjanci.
w okresie okupacji hitlerow-

glądali
natowi

— A
cktej?

— Początkowo pracowałam z mę­
żem w Andrychowskich Zakładach
Przemyślu Bawełnianego. Wkrótce
jednak zredukowano mnie i skiero­
wano do przymusowej pracy u wiej­
skiego bogacza, u „Bauera", jak wów­
czas mówiono

Z prawdziwą radością powitała Ka­
tarzyna Żywioł wraz ze swym mę­
żem dzień zwycięstwa nad hitleryz­
mem i narodziny nowej, Ludowej Oj­
czyzny.

W Andrychowie wycofujący się o-

kupanci zniszczyli fabrykę. Zaczęto
więc ją odbudowywać. Do pracy przy
stąpiła również Katarzyna, a mąż jej,
cieszący się zaufaniem miejscowego
społeczeństwa, objął stanowisko bur­
mistrza Wadowic. Ciężkie przeżycia
z lat przedwojennych i okupacji, od­
biły sie poważnie na jego zdrowiu.
Zmarl we wrześniu 1949 r.

Państwo przyszło z pomocą w

wykształceniu córki i syna, który
ukończył szkołę oficerska

Katarzyna Żywioł odznaczona zo­
stała za współzawodnictwo pracy
dyplomem uznania w r. 1951, kiedy
to wybrano ją również jako dele­
gatkę na Krajowy Kongres Ligi Ko­
biet. Od tej pory, po dziś dzień Ka­
tarzyna przoduje nic tylko w pra­
cy zawodowej, lecz i społecznej. Jest
członkiem Prezydium MRN, egzeku-

rady nadzorczej
Kobiet i Komi-

tywy oddziałowej.
PSS. Zarządu Ligi
sji Zdrowia.

bardzo dużo ra­— O. to doprawdy_____ ____„_

jąć. A czy wystarczy przy nich cza­
su na swoje osobiste sprawy?

Katarzyna zamyśla się, aby po chwi
li odpowiedzieć:

— Trudno mi naprawdę, odnaleźć
granicę między tym, co nazywamy
społecznymi, a osobistymi sprawami.
To wszystko jest mi jednakowo blis­
kie. a jeśli chodzi o moje osobiste u-

pedobania. to bardzo lubię podróżo­
wać i jeździć na wycieczki...

— A czy spełniają się te pragnie­
nia?

— O tak! Brałam udział w wyciecz­
kach. organizowanych do Warszawy i

wyjeżdżałam na wczasy,
już wiele pięknych miej-
naszym kraju.
pomyślenia było dla mnie

Wrocławia.
zwiedziłam
scowcści w

— Nie do
przed wojną — mówi dalej — abym
mogła wyjechać gdzieś poza obręb
naszego powiatu. Nie znałam na-wet
Krakowa. Na podróże i przyjemności
nie było czasu ani pieniędzy...

❖
T-f IEDY nadszedł dzień wyboru
11 kandydatów na II Zjazd

PZPR, załoga Andrychowskichł Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego wy
brała jako delegatkę Katarzynę Ży­
wioł; I teraz w czasie wysuwania
kandydatów do Wojewódzkiej Rady
Narodowej, kandydatura Katarzy­
ny Żywioł przeszła, jednogłośnie,
gdyż poparła ją cała załoga AZPB,
wszyscy mieszkańcy Andrychowa —

za jej ofiarną pracę i serdeczną tros
ke o codzienne ludzkie sprawy.

Ośrodkiem, skupiającym życie kul­
turalne Nowego Sącza, jest Dom Kul­
tury Kolejarza. Placówka ta poprzez
swoje zespoły artystyczne dociera do
najodleglejszych zakątków powiatu,
niosąc słowo, piosenkę i taniec.

Młodzieżowym ośrodkiem kultural­
nym w N. Sączu jest Dom Harcerza,
gdzie — pod okiem specjalistów — in
struktorów — młodzież rozwija zami­
łowania i zdolności artystyczne.

Nowy Sącz otrzyma nadto
Wystawy Kultury i Sportu,
pawilonu jest przewidziana
1955.

pawilon
Budowa
na rok

Koresp.

DUŻY KROK NAPRZÓD

Pow. chrzanowski poważnie posunął
e-ę naprzód w dziedzinie uprzemysło­
wienia. Poza rozbudową starych obiek
tów przemysłowych, wyresło tam wie
Ifc nowych zakładów.

W nowej kopalni „Matylda" *czy
„Kościuszko Nowa", w szybie ..An­
drzej", w rafinerii nafty w Trzebini,
w Kamieniołomach w Czatkowicach,
w Elektrowni w Jaworznie i Zakła­
dach Obuwia w Chełmku znalazło za­
trudnienie tysiące osób.

Rozwój przemysłu w pow. chrzanów
skirn przyczynił się do poprawy stopy
życio-wej ludności.

Koresp. debea

WYBUDOWANO NOWĄ SZKOŁĘ
7 listopada br. w XXXVII rocznicę

Rewolucji Październikowej, w groma
dzie Factmiech zestala oddana do u-

żytku nowa szkoła podstawowa.
Na uroczystości itwarcia szkoły byli

obecni: I sekretarz KP PZPR w Kra­
kowie, przedstawiciele prezydium
PRN, delegacje dzieci szkół podsta­
wowych z Pozowic i Księcimia oraz

szerokie rzesze miejscowej ludności.

Przy budowie nowego budynku
szkolnego ofiarnie pracowali członko­
wie komitetu budowy, szczególnie zaś
Józef Badura.

Koresp. „Walckf*

PRZODOWNICY KOPALNI

„BIERUT"
W wyniku współzawodnictwa w paź

Wzierniku br. w Kopalni „Bierut", ty
tul najlepszego w zawodzie otrzymali
górnicy: M. Ptąsiński z oddziału VI,
który wyrobił 159 proc, normy i F.
Palka z oddziału III — 174 proc, nor­
my. Najlepszy cieśla — to J. Drabik
z oddziału VII. a najlepszy maszyni­
sta — J. Wilk. ‘

Spośród brygad, pierwsze miejsce
uzyskały: brygada na chodniku M. Ba
rańczyka. brygada na przekornie J.
Dziurdzikowskiego i brygada
towa R. Dziadka.

Na wyróżnienie zasługuje
kierownik Oddziału I. który
ją zalega wykonał zadania prcdukcyj
ne w 113,7 proc., a zobowiązania —-

w 137,8 proc.
Koresp. Lizończyk

podsadź

również
ze cwo-
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Piękne i cenne pozycje filmome
Poeta »Wolnego Miasta«

o charakterze riokumentalnym
których obejrzenie zależy często
cd szczęśliwego przypadku
N IEZBADANE są przyczyny postępowania pewnego „czynnika"

który kieruje repertuarem, układa zestawy filmu i dlatego nie

niożemy podać żadnych logicznych powodów, dla których zobaczenie
jakiegokolwiek filmu dokumentalne gę zależy tylko od szczęśliwego
zbiegu okoliczności.

aPOTEĘEKfE
ZAPROWADZIĆ ŁAD

PRZY KASIE kina „Mewa” w Kal­
warii Zebrzydowskiej panuje zwy­

kle wielki ruch. Niestety-, nie wszyscy
widzowie stosują się do przepisów,

lecz kupują bilety pó-
'

za kolejnością. W ścis­
ku przed kasą została
ostatnio wybita szyba,
a wypadki bójek, klót
ni nie należą do rzad­
kości.

Aby nie dopuścić do
podobnych Zajść, trze­

ba postawić nrzed kasą barierkę i po­
rządkowego, który by pilnował ładu.

(Jś.)

„Lepszy wróbel na dachu, niż

mokry parasol w łóżku". Tak myślą
specjaliści od repertuaru i wolą cza

sem mignąć gdzieś widzowi przed
oczami filmem dokumentalnym, niż

sprawiać sob.e poważny kłopot z

systematycznym i sprawnym wpro
wadzaniem ich na ekrany, z zaopa­
trywaniem w materiały informacyj
ne i reklamowe, z przemyślanym,
propagowaniem tych filmów, ułat­
wianiem widzowi przyjęcia tego
trudnego ale tak mocno związanego,
z naszym życiem gatunku filmowe­
go.

wiele wysiłku, aby film utrzymać
w formie kroniki aktualności, którą
widzowie oglądają przed każdym
filmem. Tak więc w części „Ze
świata" tej najnowszej kroniki

sprzed 4C0 lst, dowiadujemy się, że:
..Z Hiszpanii nowe wieści przyszły
o wyprawie słynnego podróżnika
Krzysztofa Kolumba, który na

statku „Santa Maria" wybrawszy
się przez morze do Indii — zgolą
nowy ląd odkrył".

Oczywiście, aby taki pomysł do­
prowadzić do końca trzeba „Kroni­
kę Odrodzenia" wyświetlać tak wła
śnie jak się wyświetla aktualną
PKF. Tymczasem myśliciele ukła­
dający program wpakowali „Kroni­
kę" w ów słynny; „zestaw", i teraz

możemy być spokojni, że maio kto
h zobaczy. -

Z

JESZCZE DWA FILMY

CYKLU „NIEWIDZIALNYCH"

TRUDNO TAM WTSIEDZIEC

Po? A.TAC do wyboru dwie możliwo-
i¥-" ści oczekiwania na autobus w

Chrzanowie: jedną — w poczekalni
PKS, a drugą —

na ^świeżym po­
wietrzu, wybie­
raj bez zastano­
wienia drugą, mi
mo ewentualnych
trzaskających
mrozów.

Poczekalnia
PKS — brudna,
odrapana i .nigdy
chyba niewietrżo

wręcz odstrasza. Trudno ufy-
siedzjęć w mej parę minut, a coz

dopiero parę godzin. Bo —- niestety,
— autobusy PKS przychodzące i od­
chodzące z Chrzanowa "lubią się
spóźniać „tylko" o parę godzin. (Mar.)

TOR PRZESZKÓD

„GWIAZDY MUSZĄ PŁONĄC"
ALE NIE PRZED WIDZAMI...

YV IDZOWIE lubią bardzo oglą-
** dać na przykład jako „doda­

tek" barwne i zabawne filmy ku­
kiełkowe i rysunków®. I widocznie
za karę mogą je oglądać raz do ro­
ku i tylko w tzw. „zestawie", który
trwa dwie godziny i wskutel; tego
trudny jest do zniesienia. Widzowie

interesują się bardzo filmem doku­
mentalnym „Gwiazdy muszą pło­
nąć", który jest jedną z najwybit­
niejszych pozycji trwającego prze­
glądu polskich filmów. I widocznie

dlatego ukrywa s;ę ten film przed
widzami. Nie zapowiadały go pla­
katy (tak jak „Pościgu"), nie poświę
eon o mu żadnej gabloty informa­
cyjnej, nie zrobiono niemal nic, aby
ten ciekawy, choć nieco trudniejszy
film uprzystępnić widzowi.

Podobnie ma się sprawa z „Sło­
wem kolejarskim", „Wesołą II"

„Egzaminem”.

NAJNOWSZA KRONIKA

SPRZED 408 LAT

czy

W 140 rocznicę urodzin

Edmunda Wasilewskiegodzynarodowy wyścig na ekranie, w

tydzień po jego zakończeniu. Wę­
grzy pokazali np. swoim widzom
Mecz Stulecia tego samego dnia,
kiedy się odbył. W dokumental­
nych reportażach filmowych a-ktual
ność to sprawa bardzo ważna i
u nas bardzo niedoceniana.

Tylko pełen poświęcenia i przy-
zwycząjony do pokonywania trud­
ności wytrwały widz, może gdzieś
zobaczyć omówione filmy.

Nie trzeba się jednak poddawać
zbyt łatwo, bo choć niezbadana są
przyczyny postępowania pewnego
„czynnika", dysponującego filmami
dokumentalnymi, to jednak on sam

jest, nam dobrze znany — to Cen­
trala Wynajmu Filmów, która po­
winna zmienić swoje systemy pro­
gramowania i łączyć każdy z doku­
mentalnych. filmów z jednym fil­
mem fabularnym.

Filmy dokumentalne robione są
przecież między innymi po to, aby
je można było oglądać.

Bohdan Węgierski

s

Rzeczpospolita krakowska,
zwana także Wolnym Miastem

Krakowem, utworzona na Kongresie
Wiedeńskim w r. ISIS, wiodła swój
papierowy i kłamany żywot do reku
1846, do pierwszego zrywu wolnościo­
wego „Wiosny Ludów". Daty zaś uro­
dzenia i zgonu Edmunda Wasilew­
skiego o rok tylko różnią się od dat
kreowania i uśmiercenia kruchego i
nędznego tworu rzekomo „wolnego"
miasta, są to bowiem daty: 1814 —

1346.

Całym więc swym krótkim życiem
związał się Wasilewski z życiem Kra­
kowa. Urodzony wj: owdzie na'.Lu-
bćlszczyźnie, od dziecka przebywał
w Krakowie, gdzie ojciec byl urzęd­
nikiem Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Krótki pobyt na posadzi® nauczy­
cielskiej w Książu w Kieleckiem nie
Osłabia ścisłego związania się mło­
dego poety z „wolnym miastem" —

przeciwnie: Edmund Wasilewski prze
konuje" się, że poza Krakowem „ży­
cie smutne i nudne" — jak pisze w

jednym z listów, a „poza poezją żad­
na praca nie przypada do smaku".
Wraca clo Krakowa — i pisze.

Nikt, jak właśnie Edmund Wasilew­
ski, nie zasługuje na miano poety
Wolnego Miasta. W wierszach swoich

zawarł on atmosferę Krakowa, ów-
’

czesnego malutkiego miasteczka (ca­
ły okręg Rzeczpospolitej Krakowskiej
liczył 140 tysięcy ludności!) — pełne­
go zabytków, wśród których płynęło
szare i biedne życie.

Cc kilka łat zaborcy gwałcili przez
siebie samych nadane miastu prawa,
zajmując, miasto, nakładając rygory
i konfiskaty, lokując swe garnizony.
W Krakowie, ukryte w podziemnym
nurcie życia, kipiały myśli rewolucyj­
ne i przygotowywało się powstanie.
Ten niepokój, troska o przyszłość,
głęboko patriotyczne nuty
wyraz w prostych wierszach
skiego.

Pisząc poemat o Wawelu,
żs u wrót katedry stanął
jeźdźcy; opisując przyrodę
kowską, Jasy i pola, rozmowę drzew,
czary krajobrazu, czyni różne porów­
nania, przemyca dójnyślniki, które
ostaną się pod ołówkiem cenzury
trzech zaborczych rządów, trzymają­
cych protektorat nad miastem i okrę­
giem. rzekomo wolnym.

Takich domyślntków -znaleźlibyśmy
sporo w n:ewielfc}ęj spuściźnie, jaką
pozostawił poeta, zmarły przedwcześ­
nie wskutek trosk, materialnych i
ciężkiego życia w zatęchłej atmosfe­
rze niewól,.

EDMUND Wasilewski zniknął pra­
wie całkiem z kart podręćzników

literatury, z księgami, z bibliotek.
Nazwisko jego nic już nie mówi mło­
demu ’pokoleniu. Ale niektóre jego
wiersze znane są do dziś i powtarza­
ne, śpiewane, chociaż nie zna się na-’
zwiska ich autora.

Przede wszystkim jego „Krakowia­
ki". Któż nie zna wiersza, zaczyna­
jącego się od słów:

znajdują
Wasilew-

ubolewa,
cień na-

podkra-

SPOŚRÓD „niewidzislnycli" fil­
mów dokumentalnych, wyświe

tlanych gdzieś na naśzyeh ekra­
nach z okazji przeglądu filmów

polskich, wybijają się jeszcze dwie
pozycje, które recenzentowi udało
się jako człowiekowi uprzywilejo
wanemu zobaczyć z trudem i przez
kumoterstwo. Są to: „Wraki" i „W
ptfgoni za żółtą koszulką".

Ciekawy jest rodowód dokumen­
talnego filmu „Wraki". Opowiada
on o pełnej dramatycznych wyda­
rzeń, pracy polskich nurków i spe­
cjalnej ekipy marynarskiej, której
po trzyletnich zmaganiach z mo­
rzem udało się. wydobyć z dna Za­
toki Puckiej wrak potężnego trans

portowca niemieckiego, zatopione­
go w czasie wojny. Najbardziej do
świadczone morskie przedsiębior­
stwa zagraniczne uznały to przed­
sięwzięcie za niewykonalne.

Polscy marynarze postanowili
jednak sami wypowiedzieć walkę
morzu. Wrak , statku trzykrotnie u-

kaz.ywał się na powierzchni i nie
udało się go utrzymać — szedł na

dno. Wreszcie.Ale to się nie da o-

powiedzieć. Operator W. Leśnie-

wieź, który towarzyszył ekipie ra-_

towniczej pokazał to wszystko na

ekranie, a Aleksander Scibor-Rylski
dopowiedział resztę w bezpośrednim
komentarzu towarzyszącym filmo­
wi.

„W pogoni za żółtą koszulką", to

jeszcze jeden film o kolarskim Wy­
ścigu Pokoju. Tym razem jest to
udana próba odtworzenia sportowej
walki o zwycięstwo w Międzynaro­
dowym Wyścigu 1954 roku. Szkoda,
źe oglądamy to tak późno na ekra­
nie. Jak na reportaż ze sportowej
walki nie udało się też (może zbyt
szczupłej ekipie operatorów) uchwy
cić w pełni wydarzeń na trasie i

„Pogoń" jest chwilami monotonna

i przydługa.
Warto było zrezygnować z kolo­

ru, (który przedłuży! realizację fil­
mu) i pokazać entuzjastom kolar­
stwa (to znaczy wszystkim) Mię-

Matka Tomka Pikula przeprowadziła się

, i oKiłoiy rudery
do nowoczesnego mieszkania

na Grabówce w Tarnowie

DZIESIĘCIOLETNI Tomek Pikuł, uczeń III klasy, wyczyniał na „trze
paku", znajdującym się z boku podwórza • skweru, dziwne łamań­

ce, koso patrząc na przeszkadzających mu w tej zabawie dorosłych, czyli
nas. Wzięty w „krzyżowy ogień" pytań, zwierzy! się nam, iż mieszka
„tu“, („tu" — to znaczy w jednym z bloków nowego osiedla mieszkanio­
wego na Grabówce w Tarnowie) od dwu miesięcy oraz, źe trochę tu nud
niej, jak w Tarnowskim Łęgu. Za to mieszkanie jest „na sto dwa".

Francisiefc Kusśor
to znany

■ B» a

„Na Wawel, na Wawel,
Krakowiaczku żwawy!

Może jeszcze popularniejszy jest
krakowiaczek o mariackiej wieży, z

której cp godzinę spływa, srebrzysty
hejnał:

„Patrz! Mariacka wieża stoi,
Dla miasta strażnica!
Na jej widok myśl się. pói .

I oko zachwyca."
M IESZKANIE „na sto dwa" — jak
*'* przekonaliśmy się na miejscu —

składa się z dwu jookoi, kuchni i ła­
zienki. Zajmuję je rodzina ślusarza,
pracownika Zakładów Mechanicznych,
składająca się z żony oraz czworga
dzieci.

Ojciec jest w pracy, pozostałych
członków rodziny poznajemy kolejno.
Równocześnie zaglądamy w każdy
kąt nowego mieszkania, szukając przy
slowiowej dziury w całym. Ale „dziu­
ry" nie ma. Jest już -natomiast podłą­
czony gaz, jest światło.

Mieszkanie Pikulów wyposażone
jest w piecyki gazowe w kuchni i ła­
zience, kuchenkę na węgiel. Wszystko
działa w porządku. Podobnie jest u

wszystkich ich sąsiadów, którzy zajęli
nowy, bardzo niedawno wykończony
blok.

Takich bloków w osiedlu w Grabów
ce jest ponad 20. Okna mieszkania
Pikulów wychodzą na nową, będącą
jeszcze w budowie część osiedla.

Przed klatkami schodowymi rozcią­
ga się już trawnik, bawią się tutaj
dzieci. Przez trawnik nie trzeba
brnąć, na przekór tabliczkom naka­
zującym szanować piękno zieleńca,
bowiem poprzecinano go racjonalnie
chodnikamj z betonowych płyt. Jed­
nym. słowem: ludzie, którzy tu za­
mieszkali. zastali wszystko na właści­
wym miejscu.

Powróćmy jeszcze do mieszkania Pi

kulów aby porozmawiać z młodą i bar
dzo zadowoloną gospodynią.

— Mieszkałam z dziećmi w Łęgu
Tarnowskim, a mąż pracował tu, w

warsztatach, Już od wielu łat. Cha­
łupa przez nas zaj'mowana nie na­
dawała się nawet na rozbiórkę. W

' słotne dni strzecha przeciekała...
Naszym marzeniem było wspólne
mieszkanie w Tarnowie. No, i ma­
rzenie spełniło się. Trochę małe są
te nasze pokoiki, jak na czworo dro

biazgu i nas dwoje,
całkiem inaczej, niż

Czy się cieszę? Ależ
Już urządziliśmy się
tylko kilka drobnych
można żyć całkiem dobrze...

TĄ ALSZA rozmowa zostaje przerwa
na przez trójkę dzieci, które

wszczęły między sobą dyskusję na „za
sadnicze tematy", tak że mama mu­
si ala poświęcić im całą uwagę. Żeg­
namy więc naszą rozmówczynię, by
widną i czysto utrzymaną klatką scho
dową zejść w niższe regiony, czyli, na

podwórze, bynajmniej niemałe, choć
sąsiadujące wokół z podobnymi blo­
kami. (mk)

Wasilewskiego o zygmun-
dzwonie („Słyszycie... w

dzwonią...", „Onćgo czś.żu

Wiersze
towskim
Zygmunta u)«>„.. , „vaq$o
król dzwon kazał ulać i wybudował
mu wieżę wysoką...") wywarły wpływ
nawet na twórczość Wyspiańskiego i
w opowiadaniu Stańczyka w „Wese­
lu" dają się słyszeć tony bliskie na­
strojom strof o królewskim 'dzwonię,
pisanych przez zapomnianego poetę.

Niektóre "Wiersze Wasilewskiego są
do dziś wykonywane w programach
śpiewaczych, na koncertach i recita­
lach. Odnosi się to zwłaszcza dó kra­
kowiaka z muzyką Moniuszki;

w TZO01027820

W WYTWORNI Filmów Doku­
mentalnych powstał również

ostatnio ciekawy i bardzo pomy­
słowy krótki film pt. „Kronika Od­
rodzenia". Twórcy tej krótkome­
trażówki — Karolina Beylin i Frań
ciszek Fuehs wpadli na celny w

swojej prostocie pomysł, aby podać
widzem garść najważniejszych zda­
rzeń i w.vpadków z czasów Odro­
dzenia w formie „najnowszych wja

chodniów połamie no idcmości Polskiej Kroniki Filmo-
gi_ na wybojach |Wej... z XVI wieku". Włożyli więc

IDEALNYM' „torem . przeszkód" dla

sportowców jest odcinek dróg’, mię
dzv kopalnią „Kościuszko Nowa", a

torem kolejowym, w

£ ja worani' Ponieważ
, jednak nie wszyscy‘

mieszkańcy uprawia-
i* ją Sport, „tor" nale-
l żałoby zlikwidować,

...................... \
zaiooy aiiKwiuuwo- .,

zanim! większość prze
,-hrtńnińw ooiamie 110

względnie przy skokach przez „plot-
ki“, a reszta utonie w biocie. (Mar.)

UTOPILI MNIE

DR0G1E „Echo"!
Wejrzyj w rnoją niedolę. O moją

„osobę", a raczej o miejsce mego po­
bytu toczą się walki. Znajduję się w

KosmplOw.e k. Olkusza. Kierownic­
two miejscowej szkoły podstawowej
chce, żebym stal tuż ■przy budynku

szkolnym i. tam
mnie stawia. Na
stępnego dnia
przychodzą oby­
watele z Prezy­
dium GRN i prze
suwają mnie na

inne, bardziej do
godne dla nich
miejsce. Za pa­
rę dni znów
zmieniam miej­
sce pobytu, bo
przesuwają mnie

organizacje społeczne — i tak ciągle.
Ponieważ nie chce im 'się przy tych

„przenosinach" wykopywać mnie, (a
jestem drewniany) więc... cdpilowują
mnie przy samej ziemi i wkopują w

innym punkcie wsi.
Ostatnio moi „opiekunowie" nie mo

gąc dojść między sobą do porozumie­
nia, utopili ranie w studni... A ja prze
cięż mam służyć ludziom...

Z poważaniem
Przystanek PKS w Kosmołowie.

Oeraicy
[kopalni »Bierut«

otrzymali
nawę mieszkania

I

Z kin

p OPIÓL, papiery, słoma, glina —

-1 oto „skarby" nagromadzone w pb
dwórzu budynku MRN w Wieliczce.
Jeżeli wszyscy mieszkańcy pójdą w

ślady ojców miasta. Wieliczka zacz-

nie słynąć nie z salin, lecz Z... gór
śmieci, (li)

PTTANIA

1LJIESZKANCY Woli Rogowskiej za-

pytują:
Z jakiego powodu obsługa Wiejskie­

go Kma Stałego „Syrena" z Grębo­
szowa przestała <.

kronikę?
csiatnio wyświetlać

Dlaczego nie prze­
strzega się godzin
rozpoczęcia sean­
sów? (w dniu 13.X
film rozpoczął -się z

półtoragodzinnym o-

późnieniem, nato­
miast 4.XI — o go­
dzinę wcześniej.
Dlaczego obsługa

kina wpuszcza dzie-
dozwolóny tylko dla osóbci na film,

starszych?
Pozostałoby leszcze zapytać: dlaćze

go wszystkie niespodzianki, jakie przy
gotowuje kino „Syrena" swym bywał
com są zawsze niemiłe?

Koresp. „ezes"

VV ŚRÓD przodujących pracowni-
’’ ków Tarnowskich Zakładów

Drzewnych, znalazło się nazwisko maj
stra Franciszka Kusiora. Znalazło się
— nie po raz pierwszy.

Kusior, ceniony racjonalizator, zna­
ny jest ze swej owocnej działalności.
Za całokształt pracy, otrzymał w tib-
roku złotą odznakę racjonalizatora, a

'kilka jego usprawnień zatwierdził U-

rzad Patentowy w Warszawie.

W ostatnim kwartale br.. Kusior

złożył 6 wniosków racjonalizatorskich,
z czego 3 już zastosowano, uzyskując
około 23 tyś, zł oszczędności. Dalsze
3 wnioski są w Opracowaniu, a po­
bieżne obliczenia wskazują, że przy­
niosą one zakładom ok. 60 tys. zl o-

szczędności. (mar)

I

..Wesoły, szczęśliwy
Krakowiaczek ci ja,
A mój konik siwy
Raźno się uwija..."

Ale poza tą piosenką rożbrzńiiewa
na niejednej wczasowej wycieczce
pieśń:

SPRAWNIE działają komisje: by-
towo-mieszkaniowa oraz socjalno-

ubezpieczenlowa przy ko-palni „Bie­
rut". Świadczy o tym ilość załatwio­
nych pozy tywnie spraw pracowników.

W nowowybudowanych domach o-

trzymaJi pomieszczenia górnicy, pra­
cujący ped ziemią, iak np. Wł. Jamro
zik, T. Komala, J. Kocik, T. Herman,
P. Tura i wielu innych a także pra­
cownicy techniczni z warsztatów.

Wyremontowa.no 219 izb mieszkal­
nych, uwzględniając przebudowę pie­
ców kaflowych, urządzeń wspólnego
użytkowania, naprawę dachów.

Komisja socjalno-ubezpieczeniowa
brała czynny udział w organizowaniu
kolonii. Kolonie urządzono w tym ro­
ku w dwu turnusach — w Murzasichlu
i vr Jeleniu, a korzystało z nich ok.
1000 dzieci. Wyżywienie było bardzo
dobre. Zorganizowano również wy­
jazd rodziców w odwiedziny do dzie­
ci.

Poważnym osiągnięciem komisji
Socjalnej jest uruchomienie izby cho­
rych wyposażone i w niezbędny sprzęt
i urządzenia. Urządzono tąni także
świetlicę, zaopatrując ją w najśwież­
szą prasę, książki i radio.

(koresp. J . Lizończyk)

Czy zbierasz
znaczki ?

* W Związku Radzieckim wydano
znaczek wartości 10 kop. z okazji 50
lecia śmierci Czechowa.

. *W
S wydano' znaczki

z

Igrzysk Krajowych.
Dwa znaczki z tej
serij przeznaczone
są dla opłśty ko­
respondencji lotni-
CZ-J .’ * W Bułgarii
dzień 1 sierpni®
był świętem kole­
jarzy. Z tej okazji

wydano dwa znaczki z medeiem no­
woczesnego parowozu.

u

okazji 50

Kolumbii
cziery

sportowe
okazji VII

Zmarnowana okazja
„W pogoni za żółtą koszulką". Refy

ser — Jerzy Bossak. operator — Ka­
rol Szczeciński, II operator — Sławo
mir Sławkowski, realizacja — J. Bos­
sak i K. Szczeciński.

Łf AZDEMU Wyścigowi Pokoju to-
1' warzyszy corocznie, mniej lub

więcej liczna, ekipa filmowców i u-

trwała na taśmie zmagania najlep­
szych kolarzy europejskich na szo­
sach Polski, Czechosłowacji i NRD.
Tradycyjnym operatorem Wyścigu
Pokoju jest Karol Szczeciński, który
pracował również przy filmie „W po­
goni za żółtą koszulką". Niestety, do­
skonały ten operator nie ma szczęś­
cia do reżyserów. Bardzo slaby byl
film o Wyścigu Pokoju reżyserii Iven
sa, niewiele odbiega od mego film

reżyserii Bossaka.

Dlaczego?
Najpierw może o zaletach filmu:

piękne zdjęcia, doskonały podkład mu

zyczny, inteligentny komentarz, mila
dla oka barwa (film jest kolorowy).
1 jeszcze jedno: film pokazuje przez
40 minut projekcji taką porcję szosy,
a na niej kolarzy, jakiej przeciętny
śmiertelnik nie jest w stanie nigdy
zobaczyć. Widz sportowy ogląda ko­
larzy albo na stadionie, kiedy wpa­
dają na metę, albo na ulicy lub szo­
sie, kiedy mijają go w zawrotnym dla
roweru tempie 40 km.godz. Tu zoba­
czy, podczas 40 minutowego filmu, ko
larży, jadących nieomal bez przerwy,
nieomal do znudzenia.

Tego wymagała — jak tłumaczył
reż. Bossak — koncepcja filmu. I z

tym jestem gotów się zgodzić. Uwa­
żam natomiast, że są dobre i złe

koncepcje. I ta, którą obrali reali­
zatorzy średniometrażówki „W po­
goni za żółtą koszulką", jest zła.

Jechać przez 17 dni z wyścigiem,
przez 17 dni kręcić, i potem pokazać
widzowi prawie wyłącznie pedałują­
cych kolarzy, i potem nadrobić ogróm
ne braki filmu jedynie komentarzem,
który musi wszystko wyjaśniać — to
na pewno lekka przesada. Widocznie
jednak w „Filmie Polskim" przyzwy­
czajenie do marnowania pieniędzy

jest tak wielkie, że i tu nie udało s^ę
go uniknąć.

Coś s:ę przecież, u licha, w Wyści­
gu Pokoju działo poza szosą — entu­
zjazm, kolosalne zainteresowanie tłu­
mów łudzi, atmosfera, jaka nie to­
warzyszy żadnej chyba innej impre­
zie. Kolarze przeżywali coś poza szo­
są, spotykał! ludzi, rozdawali dzie­
siątki tysięcy autografów (i). Pracowa
li całe noce mechanicy, sędziowie. Da
remnie szukać tego wszystkiego w

filmie Kossaka. Sznur kolarzy na szo­
sie, jeden kolarz, -dwóch kolarzy, dzie
sięciu kolarzy. 1 tak dalej, przez 40
minut.

Malutkie wstawki z narady kolarzy
polskich przed ostatnim etapem i kil­
ka zdjęć ze stadionów po zakończe­
niu etapów, jak również doskonale
ujęcia, pejzaży — nie ratują złej kon­
cepcji. Tłumaczenie średnim metra­
żem nie wytrzymuje krytyki. Mniej
monotonnej szosy a więcej życia —

i film byłby uratowany.
1 jeszcze jedno — niewybaczalne

jest opóźnienie wypuszczenia filmu
na ekrany. Wyścig, skończył się w po
Iowie maja, teraz
Przez 6 miesięcy
sze niż
zie.

Były
ne, nie .

kich fragmentów filmu, które chcie-
libyśmy oglądać (kolor wymagał re­
flektorów w późnych godzinach wie­
czornych na stadionach i we wnę­
trzach, zbyt, mała była ilość opera to

rów), ale przecież nakręcono wiele z

tego, co trzeba było i — naginając
montaż do nienajlepszej koncepcji,
zrezygnowano z wielu ciekawych i e-

mocjonujących scen — co stwierdził
zresztą sam reż. Bossak — mówiąc,
że zrobiono to z bólem.

Dobrze, że została chociaż „świado­
mość bólu" w momencie kiedy decy­
dowano się zmontować film, który
niestety trzeba nazwać zmarnowaną
okazją. Zmarnowaną okazją do poka­
zania rzeczywistej wielkości impre­
zy. a nie tylko suchego sprawozdania
z jazdy kolarzy po szosie.

St. Piotrowski

zły film

mamy listopad,
robimy rzeczy więk-
o wspaniałej impre-

przyczyny obiektyw-zapervne
pozwalające nakręcić wszyst-

ale

było
tak,
tu,

to już
dotąd,

bardzo,
jeszcze

ulepszeń i

Czy wiecie, że
...liczba członków TPPR w 6 po­

wiatach woj. krakowskiego: Brzesko,
Dąbrowa Tarnowska, Olkusz, Lima­
nowa, Tarnów i Żywiec wzrosła w

Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej o 2.500 osób.

W tym czasie zorganizowano w wy­
mienionych powiatach 19 kursów ję­
zyka rosyjskiego i wydano 83 gazetki
związane tematycznie z życiem i pra
cą w Kraju Rad. Odbyło się również
85 wieczornic artystycznych, zorgani­
zowanych przez gromadzkie kola
TFP-R 1 ZSCh, (wyr.)

•

„Wesoło żeglujmy. wesoło
Po życia burzliwym potoku..."

Tak więc twórczość poety prze­
trwała zapomniane jego nazwisko. W
140. rocznicę urodzin poety, warto

przypomnieć chociażby w. pobieżnym
felietonie, piękną, postać romantycz­
nego krakowianina, poety Wolnego
Miasta, który zmarł przedwcześni®
w chwili, gdy starym Krakowem
wstrząsały echa salw, przekreślają­
cych rzekomą niepodległość „wolne­
go miasta".

Najlepsi w stosowaniu

metody Fr. Klaji
P O PODSUMOWANIU wyników I
x etapu konkursu klajowskiego Ra­
da Naukowa Związku Zawodowego
Pracowników Przemysłu Drzewnego i
Terenowego — z udziałem przewod­
niczącego komisji współzawodnictwa
i wynalazczości Zarządu Okręgu — po
stanowiła przyznać dyplomy uznania:

W branży drzewnej — Rejonowemu
Przemyślowi Leśnemu w Starym Są­
czu. Trzy pierwsze miejsca zajęły tu­
taj: tartak z Tymbarku, z Mszany Doi
nej (gdzie specjalnie przy stosowaniu
metody Klaji wyróżnił się inż. Lsćh)
oraz tartak „Rudy" z Tarnowa.

Ponadto wyróżnienie otrzymała Kra
kowska Fabryka Mebli, która ma na

swoim koncie 14 Wniosków racjonali­
zatorskich i 64 ilsprawnienia.

W branży metalowej na cżolo wys.u
nęła się Fabryka Mebli Stalowych w

Zadzielu koło Żywca. Drugie miejsce
zajęły Zakłady „Artigraph” (gdzie n?.j
bardziej w propagowaniu i stosowa­
niu metody klajowskiej wyróżnił się
inż. Wyrobek).

Z zakładów podlegających Woj. Na­
rządowi Przem. Teren. Materiałów
Budowlanych pierwsze miejsc? zajęły
Chrzanowskie Zakłady Materiałów"Bu

dowlanych, dalsze: wadowickie i no­
wosądeckie. Trzeba przy tym podkre
ślić, że cegielnie podlegające Woj. Za
rządowi zaoszczędziły przez okres #
miesięcy br. — 494 tony węgla grube­
go, 3100 ton węgla średniego i 5112
ton miału.

Specjalny dyplom — za opracowa
nie technologiczne produkeji cegły —

otrzymali również z Woj. Zarządu;
główny technolog — inż.' Wąsowicz
Oraz kierownik kontroli technicznej -»

mgr Gresseł.
Rada Naukowa wyróżniła też za

Osiągnięcia w stosowaniu metody
Klaji — Wojewódzkie Zakłady Arty­
kułów Gospodarczych, przyznają® im
dyplom, (mar)
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Niedziela Poniedziałek

Alberta Cecylii

Zdziałała to konferencja partyjno-ekonomiczna
W Zjednoczeniu Robót Inżynieryjnych

ai:

ma OBIAD
coraz więcej brygad

et-ouc

Zupa koperkowa z lanym ciastem.
Baranina duszona, buraczki ziem­

niaki.
Kompot.
Przepis na zupę: wygotować smak

z włoszczyzny, osolić. osobno udusić
na maśle 2 garście kopru drobno usie
fcanego. Smak odcedzić, dodać koper,
gotować razem i zaprawić śmietaną.

Przepis na mięso: baraninę sparzyć
wrzącą wodą, posolić, natrzeć czosn­
kiem, włożyć do rondla, dać trochę
tluss"zu i dusić pod przykryciem do
miękkości. Gdy pieczeń miękka, wy­
jąć. pokroić w plastry, a sos zapra­
wić łyżką mąki z 2 łyżkami śmietany.
Zagotować, włożyć mięso do sosu, po­
dać bardzo gorące.

stosuje przodujące metody
Kierownicy budów zobowiązali sią
w 125 proc, wykonać plan roczny

A Ł OŻNA osiągnąć poważne oszcz ędności, dążąc do maksymalnej obnlż-
e'-* ki kosztów własnych.

Temu tak ważnemu zagadnieniu poświęcono pierwszą konferencję par­
tyjno - ekonomiczną przy Zjednoczeniu Robót Inżynieryjnych Budownic­
twa Miejskiego w Krakowie.

budowlane

za-

MOWA
PRZYPOMINAMY

JEŻELI opakowanie parówek sta

nowi duża z grubego papieru to
rebka — na drugiej szali wagi winna

znajdować się

Centralne eliminacje
II Ogólnopolskiego
Konkursu Recytatorów
odbędą się
w Krakowie

laka sama torebka a

nie kawałek cie­
niutkiego papie­
ru.

Tekturowe ety­
kietki i plomby,
oznaczające ro­
dzaj kiełbasy, win

ny być odcinane
przed ważeniem.

Nieprzestrzeganie powyższych —

to działanie na szkodę kupującego
Przypominamy o tym sprzedawczy­
niom ze stoiska z wędlinami w „De­
likatesach". (dj

NIEZMIENNA ODPOWIEDZ

Tj OSZUKIWANIA za ciepłymi skar
W petkami dziecięcymi okazały się
bezowocne. We wszystkich sklepach,

które zdążyłam
odwiedzić (a nie
szczędziłam nóg),
słyszałam, nie­
zmienną odpo­
wiedź:

— Nie ma.

Prawda! Do la­
ta przecież dale­
ko. (hal)

Kalendarzyk zebrań
obwodowych PSS

W PONIEDZIAŁEK
DNIA 22.11.54 R.

odbędzie się zebranie dla miesz­
kańców: ul. Długiej, Murowa­
nej. Prądnickiej oraz przyle­
głych w szkole przy ul.- Krowo­
derskiej o godz. 18.

Dzielnicy Bronowice. ul. Wys­
piańskiej. Zarzecze oraz przy
ległe w szkole orzy ul. Głowac­
kiego o godz. 18.

Dzielnicy Bronowice ul. Oj-
cAyskiej oraz przyległych w

szkole przy ul. Ojcowskiej o go
dżinie 18. K-3593

W całym kraju zakończone zostały
eliminacje powiatowe i wojewódzkie
II Ogólnopolskiego Konkursu Recyta­
torów. Ogółem uczestniczyło w nich

ponad 46 tys. osób.

Pod względem ilości uczestników na

czoło wysunęły się ośrodki z Krako­
wa, Łodzi, Olsztyna i Poznania.

Szczególnie godnym uwagi jest maso­
wy udział w konkursie 'robotników i

chłopów. Najlepsi kandydaci, wytypo­
wani przez CRZZ,. wezmą udział w

eliminacjach centralnych, organizo­
wanych wspólnie z Ministerstwem ■
Kultury i Sztuki.

Do centralnych eliminacji II Ogól- i

nopolskiego Konkunsu Recytatorów,
które odbędą się od 20 do 26 listopa­
da br. w Krakowie i Nowej Hucie,
przystąpi 210 kandydatów, którzy u-

biegać się będą o pierwszeństwo i za­
szczytne tytuły laureatów.

Łączna suma nagród wynosi 40 tys.
zł. Dla młodzieży szkół średnich, łi-„
cealnych i zawodowych zakupione zo­
stały przez Centralną Komisję Orga­
nizacyjną Konkursu cenne nagrody.

Eliminacje centralne odbywać
się będą publicznie w Woj. Domu

Kultury w Krakowie i Domu Kul­
tury w Nowej Hucie.

Pó eliminacjach odbędzie się wy­
stęp laureatów konkursu w Teatrze
im. Słowackiego w Krakowie.

” pl ONFERENCJĘ poprzedziły mie-
14 siące przygotowawcze, wypełnię

ne wytężoną pracą.
W okresie poprzedzającym konferen

cję. pracownicy Zjednoczenia natra­
fiali na pewne trudności. Zanotowano
też niedociągnięcia i błędy u niektó­
rych pracowników. Mimo tę — w lip
cu, sierpniu i wrześniu br. — wyko­
nano plan roczny w 36.6 proc., a 12
października złożono meldunek o wy
konaniu rocznego planu produkcyjne­
go na 103,8 miliona zł. (W ub. roku
Plan wynosił 70 milionów złotych, a

wykonanie za cały rok — 101.3 min.
złotych),

Nlemnlejszą rolę odegrały zobo­
wiązania obniżki kosztów własnych,
a’— podkreślić to warto — podję­
ło je 100 procent pracowników fi­
zycznych. Nie można również pomi­
nąć projektów organizacji robót, (któ
rych w ubiegłym roku nie wykony­
wano), ani też podwyższenia w III
kwartale br. wskaźnika wykorzy­
stania sprzętu średnio o 110 proc.,
jak również znacznego wzrostu me­
chanizacji. M . In. uruchomiono Po­
gotowie Techniczne wraz z urządze­
niem warsztatowym.

i i O lepszego wykorzystania sprzę-
tu i zwiększenia stopnia zmecha

nizowania budów przyczyniły się dwa
rodzaje współzawodnictwa: między
kierownikami budów o najlepiej zme­
chanizowaną budowę oraz między o-

peratoranu sprzętu o tytuł najlepsze­
go operatora.

Zapoczątkowano też wprowadzanie
materiałów zastępczych, jak np. w

Krościenku. Liczne brygady zastoso­
wały metody Stefana Lorenca, na­
stępnie radzieckiego budowniczego
Skitiewa. radzieckich majstrów mu­
rarzy — Szyszymirowa i Zawialowa.
Podjęto też inicjatywę inż. Kaniew­
skiego oraz apel majstra Władysła­
wa Śzlęka „Na moim odcinku pracy
me dopuszczę do żadnego wypadku".

Posypały się i wnioski racjonaliza­
torskie. a wśród nich projekt inż. Ma
jewskiego, opracowany przez bryga­
dę inżynierską, a polegający na no­
wym sposobie wykonywania kolek­
torów mononitowych.

Kosmetyka na codzień

i dla wszystkich

Jak zapobiegać
czerwoności twarzy?

Kierowcy
zastanówcie się
nad kosisskwencjaiiii
meprzestrzegama
przepisów ruchu
drogowego

Ulicą Szpitalną pędzi samochód mar

ki „Star 20".
ziik"

Czerwono - biały ,,h-
kontrolera ruchu drogowego

Woj. RN podnosi się do góry. Samo­
chód zatrzymuje się. Kontroler zapi­
suje numer rejestracyjny samocho­
du — C-15 838 — i nazwisko kierow­
cy. Jest nim Ireneusz Woś, pracow­
nik. Hoteli Pracowniczych w Nowej
Hucie.

Dlaczego został zatrzymany? Może
jechał z nadmierną szybkością, a mo

że... Nie. został 'on zatrzymany, ponie
Waż ul. Szpitalna jest ulicą jednokie­
runkową i można nią jechać jedynie
od ul. Basztowej, natomiast kierow­
co Woś. nie zwracając uwagi na zna­
ki drogowe, wjechał w ul... Szpitalną,
od strony Małego Rynku.

Podobnie, nieprawidłowo jechał ul.
Szpitalną Józef KuOie! (nr r.eięsitra-
cyiny samochodu T 15—089). Kucie’,
kierowca taksówki, prowadził, wóz
"r.kże bez dowodu reiestracyjnego i
bez snraymie działających świateł.

IV jednokierunkowa ulico Sznifal-
ńa. o+ jej wylotu zamkniętego dla
pnDzclów mechanicznych, wiecha!

Stanisław Żelazny „Starem
2q“ fntimćr rei. A 17-5+1). Sł^^isłnw
Pytel — róweież ..Starem 29“ (nr.
ret. A19-096), Mmoresław Synowiec
,.7'sem" fnr rd. C’6-528). Emil We-
secki .Starem 20" (nr rej. C16-528)
om-; wiciu innych. Na wszystkich
tych kierowcóay, nie przestrzegają­
cych przepisów' drogowych. Wydział
KómimHracji Drogowej Woi. RN

sporządzi! protokoły do Kolegium
Urzekającego, odzie zostaną ukara­
ni.

Niech wspomniane wypadki będą
P”z"strogą dla kierowców, jadącyćh
ulicami miasta. Przestrzeganie z"
ków drogowych i stosowanie się do

przepisów jest obowiązkowe.
(Z. Woj.)

i Y 1 ZERWONE policzki nie zawsze

v J .są oznaką zdrowia, rumieńce na

nich nie zawsze bywają Wynikiem
wzruszenia lub zażenowania, nato­
miast bardzo często po-wstają wsku­
tek pęknięcia drobnych naczyń krwio
nomycb pod skórą. Na twarzy poja­
wiają się wtedy plamy

' —’ małe lub
większe i uporczywie trzymają się na

policzkach, zwłaszcza wtedy, kiedy
są wystawione na działanie zimna
lub gorąca.

Czerwoność twarzy jest dolegliwo
ścią spotykaną na ogól często, zwła­
szcza u osób, których zawód wymaga
pracy zimą w chłodnych pomieszcze­
niach, na wolnym powietrzu lub w

wysokiej temperaturze. Nie łatwo
jest się pozbyć tych „fałszywych ru

mieńców". które kobietom nie doda­
ją urody, co najwyżej — można sta­
rać się o ich umiejętne zatuszowa
me. Trzeba więc użyć dobrego kre
mu, jako podkładu pod puder i za-

t stosować róż do policzków o odcie­
niu ciemnoczerwonych goździków.

Przede wszystkim należy zapobie­
gać jednak czerwoności twarzy, gdy

hylko zauważy się pierwsze tego syg­
nały. A więc — nie wolno narażać
cery na zbyt raptowne zmiany tem­
peratury, me wychodzić z przegrza­
nego pomieszczenia od razu na chłód,
nie używać ani zbyt gorącej, ani zbyt
zimnej wody do mycia. W ogóle —

osoby, u których naczynka krwio­
nośne mają brzydki zwyczaj pękania
pod skórą — powinny zachować u-

miar również i w posiłkach.
Trzeba wystrzegać się alkoholu, nie

pijać zbyt gorącej herbaty i mocnej
kawy, nie jadać lodów, nie tiżywać
do potraw mocnych przypraw ko­
rzennych. albowiem zaburzenia żo­
łądkowe należą również do przyczyn
wywołujących czerwoność twarzy.
Jako jeszcze jeden środek zaradczy
mogę polecić: przemywanie twarzy w

letnim i słabym roztworze rumianku
oraz — trzymanie nóg w cieple.

Osoby szczególnie wrażliwe na

zimno powinny po przyjściu do domu
ogrzać zziębnięte stopy w dobrze
ciepłej wodzie.

leżeli, m:m„ stosowania wszyst
kich tych .środków zaradczych —

czerwone plamy nie ustąpią z twa­
rzy. trzeba zasięgnąć porady u lęka
rza lub w gabinecie kosmetycznym,

■gdzie można tę dolegliwość leczyć
elektrolizą. Ale to już tylko pod nad
zorem spacjalisty.

*

Przypominamy, że wszelkie zapy
tania w sprawach kosmetycznych na

leży kierować do redakcji '„Echa"
Jzial „Kosmetyka dra wszysłkich". i

JANINA |

Zbigniew Grot, Kraków. Ekspozytu­
ra Towarowa PKS przeprowadza co­
dziennie kontrolę stanu technicznego
pojazdów. Za fakt dopuszczenia ciąg­
nika i przyczepy do jazdy ze zniszczo
nynu tablicami rejestracyjnymi i lam­
pą oświetleniową, ukarany został kon
troler techniczny i kierowca. Odnoś­
nie załadowanych na przyczepę
skrzyń, stwierdzono, że stanowiły one

puste opakowania, które ułożono sto­
sunkowo wysoko (jedne na drugich),
aby wykorzystać do maksimum po­
wierzchnię ładowną pojazdu. Nie­
mniej jednak pracownicy zostali po­
uczeni, aby ładowanie towarów było
dokonywane w sposób bardziej sta­
ranny, który nie budziłby żadnych za­
strzeżeń, że załadowany towar może

spaść z wozu. (2243/II).
Andrzej Czerbi, Kraków. Ekspe­

dientka sklepu spożywczego- została
przez Wydział Zdrowia Prezydium
MRN skierowana do badania. Żad­
nych zmian gruźliczych u niej nie
stwierdzono, (2461 II);

Czytelnik Er., Kraków. Przepisy
bezpieczeństwa pracy z etyliną za­
warte są w Rozdziale 1. Żarz. Min.
Komunikacji ż dn. 21.X. 1 .950 oraz in­
strukcji do zarządzenia Przewodniczą­
cego PKPG z dn. 25.1.52 r. nr 22, w

sprawie przewozu, odbioru, przecho­
wywania i wydawania paliw płyn­
nych (Mon. Polski nr A-13, poz. 147).

Zgodnie z powyższymi instrukcja­
mi, w garażach, zajezdniach i war­
sztatach winny się znajdować w do­
statecznej ilości: mydło, nafta, odpo­
wiednia odzież ochronna. Winna być
również opracowana szczegółowa in­
strukcja o obowiązujących środkach
ostrożności. Pracowników, zatrudnio­
nych przy dystrybucji tych paliw,
należy kierować co pól roku do obo­
wiązkowej kontroli lekarskiej.

Przy dokonywanych przez PZMot.
inspekcjach i ekspertyzach, stwier­
dzano niejednokrotnie, że instrukcja
powyższa nie jest wykonywana, a

także, że kierowcy lekceważą sobie —

z powodu braku odpowiedniego po­
uczenia — niebezpieczeństwa, wyni­
kające z nieodpowiedniego obchodze­
nia się z benzyną etylinową. (2450 II).

Leopold Morus, Myślenice. Przed­
siębiorstwo, w którym pracował Wasz
syn, jest obowiązane wypłacić naj­
bliższej rodzinie zmarłego kwotę, rów
ną siedmiotygodniowemu zarobkowi
swego byłego pracownika. Inne od­
szkodowanie od zakładu pracy w tym
wypadku Wam nie prz-sluguje. (2801).
—------------------- ---- i
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Osiągnięto poważne wyniki I du­
ży postęp w stosunku do roku ubie
głego w zakresie techniki planów
zaopatrzenia, limitowania materia­
łów i gospodarki materiałowej.

£ 4 SOBNE zagadnienie stanowi
stąpienie własnym transportem

nieuczciwych, najczęściej „wozaków".
Nie można pominąć też milczeniem
znacznego obniżenia kosztów postoju
wagonów. Zanotowano też rezultaty,
jeżeli chodzi o dyscyplinę pracy i zli­
kwidowanie bumelanctwa.

W okresie przedikonferencyjnym. za

interesowano się tak ważnym zagad­
nieniem. jak bezpieczeństwo i higie­
na pracy choć, wiele tu jeszcze jest
dc zrobienia.

Podczas narady, pracownicy ZRIBM
omówili swoje osiągnięcia i przeana­
lizowali braki

Aby w przyszłości braków tych by­
ło jak najmniej, uchwalili szereg
wniosków. Kierownicy budów zobo­
wiązali się m. In. do terminowego wy
konywania prac oraz do zrealizowa­
nia rocznego planu do 31 grudnia br,
w 125 proc.

Postanowiono też podnieść wydaj­
ność i jakość robót oraz wzmóc osz­
czędność na każdym odcinku, (bp) |

NIEDZIELA

Słowackiego — godź.. 15 „Śluby pa­
nieńskie", godz. 19.15 „Zemsta".

Stary (duża sala) — godz. 15 „Ich
czworo", godz. 19.15 — „Wiśniowy
sad".

Poezji — godz. 16 i 19.15 „Nie igra
się z miłością'".

Młodego Widza — godz. 15 i 19.15
„Fircyk w zalotach".

Groteska — godz. 17 „Cudowna lam

pa Alladyna".
Satyryków — godz. 19.30 „Ręce do

góry".
Nurt — nieczynny.
Kolejarza (ul. Bocheńska 7) — godz,

15 i 19 „Król włóczęgów".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego. Stary (duża sala), Po­
ezji — nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 „Fir­
cyk w zalotach".

Groteska — godz. 14 „Cudowna lam
pa Alladyna", godz. 19 „Igraszki z

diabłem".

Satyryków (meła sala Starego Tea­
tru) — godz. 19.30 „Pralnia komicz­
na".

Nurt — nieczynny.

Apollo — „Uczta Baltazara" -- «o

dżina 15.15, 18. 20 15
Uciecha — „Pod gwiazdą frygijśką"

godz. 15.30, 18,'„Złodzieje i. policjanci"
godz. 20.30 .

Warszawa ..Pościg" — godz 16. H,
2C.15.. ..

Wanda — „Dziennik marynarza"
godz. )6, 18, 20

Wolność — ..Ostatni etap" — goi*-
15.30. 18. 20.30 .

Sztuka — „Za wami pójdą inni"

godz. 15.45, 18, 20.15.
Młoda Gwardia - „Młode serca"

godz. 15.30 17,45. 20

Przyjaźń — „Kolejarskie słowo"

godz. 16, 17.15, 18 30,
”

program dla dzieci"

Związkowiec —

tratwie", godz. 19.
Chemik — „Zvwv ,....

gedz. 11 . 15, 17, 19. W pon. godz. 19.

19.457 „Specjalny
— godz. 15.

„Dygnitarz na

trup“ (I seria)

Wystania tu Muzeum Historycznym

Piękno starego Krakowa
tu pracach studentów Zakładu Historii

Architektury Polskiej
STARANIEM Zakładu Historii Architektury Polskiej przy Politechnice

Krakowskiej, urządzono — w sala ch Muzeum Historycznego m. Krako­
wa przy ul. św. Jana 12 — niezwykle interesującą wystawę, poświęconą za

bytkowej architekturze Krakowa.

Tydzień muzyczny
na krakowskiej fali
JUZ dawno nie słyszeliśmy w Kra­

kowie naszej znakomitej pianistki
Haliny Czerny-Stefańskiej. W najbliż
szy-m tygodniu ułatwi nam słuchanie
gry tej czołowej laureatki poprzednie
go Konkursu Chopinowskiego Kraków
ska Rozgłośnia Polskiego Radia, która
nada koncert fort, c-dur Mozarta w

wykonaniu H. Czerny-Stefańskiej oraz

orkiestry Filharmonii Krakowskiej
pod dyr. B . Wodiczki. Aby ten kon­
cert usłyszeć, powinniśmy otworzyć
głośniki w poniedziałek 22 bm. o go­
dzinie 16.

Bardzo ciekawie zapowiada się au­
dycja czwartkowa (25 bm., godz. .16.02),
podczas której słuchać będziemy
skrzypków - laureatów ostatniego Mię
dzynarodowego Konkursu im. H. Wie
niawskiego: O. Parchomienko, Ojstra
cha, Sitkowieckiego i Statkiewicza.

Miłośników śpiewu zainteresuje z

pewnością fakt, że — we wtorek 23
bm. o godz. 16.12 — nadane będą z

Krakowa pieśni w wykonaniu staw­
nej śpiewaczki peruwiańskiej Ymy
Sumac, posiadającej glos o fenome­
nalnej skali i rozpiętości.

ZWOLENNICY interesującej i war

teściowej muzyki rozrywkowej nie
będą mogli narzekać w najbliższym
tygodniu na krakowską „muzykę z g.o
śnika". W poniedziałek 22 bm. o godz.
17.41, w koncercie pt. ,,W rytmie tań­
ca i piosenki", wystąpi M. Fogg, w

piątek 26 bm. o gedz. 17 .47 usłyszymy
świetną parę hiszpańskich piosenka­
rzy: Carmen Rirrs i Romana Heit-
manna, zaś na środę 24 bm. godz. 17 .30
przygotowano atrakcję największą:
retransmisję koncertu nowopowstałej
/„Krakowskiej Estrady Radiowej'",, o

której niedawno pisało „Echo Kra­
kowskie".

W ostatnich dniach miłośnicy mu­
zyki w swych listach do krakowskie­
go Radia zgłaszali szczególne „zapo­
trzebowanie" na najpiękniejsze frag­
menty z operetek. Przypuszczalnie ży
czenia te uwzględni już najbliższa po
puiarna niedzielna audycja pt. „Speł­
niamy życzenia miłośników muzyki"
w dniu 28 bm. godz. 21 . (p.)

WIECZORKI ARTYSTYCZNE
LIGI KOBIET

Ukonstytuowana niedawno sekcja pro
pagandy przy Zarządzie Wojewódz-1
kim Ligi Kobiet odbyła swoje pierw­
sze organizacyjne zebranie. Przewod­
niczącą sekcji została dr Stefania Ba-
jorkowa.

W celu uaktywnienia sekcyj propa­
gandy i kół prelegentek w.poszczegól­
nych powiatach, dokonano szczegóło­
wego podziału zadań. Obradowano
również nad przyszłymi formami pra
cy wśród kobiet w powiecie. Należeć
będą do nich przede wszystkim od- .

czyty, wygłaszane w spółdzielniach
produkcyjnych, PGR, komitetach blo­
kowych i terenowych, zwrócenie bacz
niejszej uwagi na zaniedbany dotych­
czas odcinek pracy, jakim są Rady
Kobiece w zakładach produkcyjnych.

Sekcja propagandy przy Żarz. Woj.
LK nawiązała ściślejszy kontakt z li­
teratami i artystami teatrów drama­
tycznych, którzy brać będą udział w

organizowanych po wsiach wieczorach
artystycznych. (1)

' W SPANIAŁA architektura znala-
*v zła odbicie w pracach uczniów

Zakładu. Rysunki, przedstawione na

wystawie, a wykonane pod wytraw­
nym kierownictwem profesorów Za­
kładu, nie ustępują swym poziomem
najlepszym uczelniom zagranicznym
tego typu. Podziwiamy przede Wsźyst
kim doskonały subtelny rysunek —

posunięty niekiedy aż do wirtuozerii—
będący najważniejszym zadaniem do-
kumentarnych prac architektonicz­
nych.

Uczniowie Zakładu poszli jeszcze
dalej. Za pomocą precyzyjnych rysun­
ków przedstawili nie tylko kształt i
formę stylową zabytku, ale również
materiał, z którego dany obiekt zo­
stał wykonany.

Jakże wspaniale, różnorodną techni­
ką odtworzone są sarkofagi, królew­
skie w Katedrze, czy marmurowe ko­
minki zamku królewskiego na Wawe­
lu, płyty nagrobne odlane z brązu, gro
bowce renesansowe i. barokowe z pia­
skowca i marmuru, kamienne portale
domów krakowskich, zabytkowe drzwi
okute blachą żelazną, średniowieczne
witraże i niezliczone szczegóły prze­
pięknej architektury krakowskiej.

Zestawione tu prace budzą zaintere
sowanie nie tylko wśród fachowców
i znawców, ale -pośród szerszego gro­
na miłośników narodowej kultury.

Należy się uznanie dla Muzeum

Historycznego m. Krakowa, które

oddało kilka sal dla tej pożytecznej,
a jakże pouczającej wystawy.

Ekspozycje tego rodzaju są bar­
dzo pożądane. Zapoznają one bo­
wiem szerszy ogól społeczeństwa z

dorobkiem minionych stuleci oraz

wnoszą wkład w upowszechnienie
idei ochrony cennych zabytków
Krakowa.

Pałac Sztuki — wystawa Okręgowe­
go Związku Polskich iirtystów. Pla­
styków.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni-
cali— .. SztuKa a stroju ludowym'1.

Wystawa w domu Szolayskiefi (uL
Szczepański 9)

'

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul sw. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul. ŚW. Jana 12).

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 91. — ...sztuka tla.lek.ego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — ,.N<«r-
nlin. a rzeczywistość polska na prze-
•om e XV1U i XIX wieku".

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­

radzkiego 1 Telefony 222 22, 594 .8 !
211 12. udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wvpa ikach i nagłych
zachorzeniach oraz w przypaJkaCn po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka 23, Dłu­
ga 88, Lubicz 7. Krakowska 19, Ko­
ściuszki 18, Dietla 76, Pstrowskiego
27.

DYŻUR chirurgiczny
NIEDZIELA A

Oddział Chirurgiczny Szpitala 'lim.
Biernackiego (ul. Trynitarśka ID

PONIEDZIAŁEK

II Klinika Chirurg. AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY

PONIEDZIAŁEK
Oddz. Ginekolog. Polożn. Szpit. h—

Narutowicza.

NIEDZIELA, 21.XI.5L

B. 5V. Schonbcrn
__

i

Wiad. 6.45 „Od mel„ do mel.-
'

- - - - - sj5
8.30

KRONIKA

KRAKOWA
Dobrze pracuje załoga działu kon­

serw Krakowskich Zakładów Mięs­
nych. Oszczędności, wypracowane
przez ten dział do dnia 24 paździer­
nika br..' wynoszą 138.290 zł.

Nie wszystkie, jednak działy Zakła­
dów Mięsnych poszczycić się mogą do
brymi wynikami pracy. Źle na przy­
kład zorganizowana jest praca w dzia­
le uboju. W związku z tym w dalszym
ciągu dział ten nie- osiąga planowane­
go wskaźnika wydajności, (cz.)

8.580 chłopów
z całej Polski

zwiedzi Kraków
z końcem listopada

Z końcem listopada br. przyjadą do
Krakowa wycieczki chłopów z całej
Polski, organizowane przez Związek
Samopomocy Chłopskiej i „Orbis".

Wycieczki przybędą siedemnastoma
pociągami specjalnymi, które zostaną
z tej okazji zradiofonizowane. Każdy
pociąg pomieści grupę, złożoną z 500
osób.

Wycieczki zwiedzą Kraków, Nową
Hutę, Wieliczkę, Zakopane i Poronin.

Podczas pobytu w naszym mieście
goście oglądać będą przedstawienia
teatralne.

6.40 f„ ..
____

.

7.50 Kai. rad. 8,00 Dzień, por.
„Wiedzą sąsiadzi, jak kto siedzi1

__

Muz. Moniuszki, Dobrzyńskiego i Wie
chowicza 9,00 „Bezdomny" — ode.
pow. Dymitra Grigo,rowic’a 9,20' Pie­
śni różn. narodów w wyk. chóru
męs-k. z Pozn. 9,40 Aud. dla dzieci
przedszk. 10,00 „Nowe nagrania" 10,30
Poezja i muz. — wiersze W. Broniew­
skiego 11,00 „Jan Dekert" — pog. 11,15
„Wieś tańczy i śpiewa" 11.30 Pieśni
J. Brahmsa —śpiewa Irena Lewińska
11.50 Progi, dnia 12,04 Por. śymf. 13,00
Transm. z II połowy meczu piłk, o

mistrzostwo I ligi CWKS Warszawa—
'

Ogniwo Kraków 13,45 „Nasi ulubieni
pieśniarze" 14,10 Aud. o twórczości
Jana Parandowśkiego 15,00 Konc. cho­
pinowski 15,30 Z życia ZSRR 16,00
„Mozaika muz." 16,20 Dźwięk, przegl.
tyg. 16,50 Muz. tan. 17,00 Wiad. 17,05
,.Na marginesie wielkiej polityki"
17,15 Pól. mel. lud. 17,45 „Na fali'hu­
moru i satyry" 18,15 Gra ork. tan.
19,25 „Żywe kamienie" — fel. 19.40
„Kwiatki" 20,00 Mel. tan. 20.30
„Kształt miłości" — fragm. pow. J .

Broszkiewicza 21,00 „Spełniamy życze­
nia miłośników muz." 21,30 Dzień,
wiecz. 22,00 Ogólncpol. -wiad. sport.
22.30 Krak, aktualn. sport. 22,40 Muz.

I czecbosl. 23,55 Ost. wiad.
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Szwedzi już się rozegrali

Soedertalie - Garaik 4:1
fi

Goście zaprezentoiuali
ludną grę kolekiywng

zawod
(bram-

TARUGIE spotkanie wicemistrza Szwecji w hokeju — Soedertalje, roze-
•L' grane na Torstalu przyniosło zwycięstwo Szwedom nad reprezentacją
Górnika 4:1 (2:1, 0:0. 2:0).

430 pkt.
'

na 400 możliwych
na strzelnicy
w Caracas
Tj RUGĄ konkurencją strzeleckich

mistrzostw świata w Caracas, by­
ło strzelanie z kbks na dyst. 50 m

z pozycji leżącej (40 strzałów). Pierw­
sze miejsce zaja.l Westergard (USA),
który uzyńkal 400 pkl. na 4C0 możli­
wych. Następne miejsca w kolejności
zajęli: Bórysow (ZSRR), Kvissberg
(Szwecja), Aas (Norwegia), Froestel
(Szwecja). Yioenen •(Finlandia) i Tait-
to (Finlandia) wszyscy uzyskali po
390 pkt.

W klasyfikacji drużynowej zwycię­
żyła Szwecja — .1987 pkt. przed ZSRR
— 1986 pkt. i Finlandią — również
I98S, Norwegią i USA. Wynik Szwecji

jest o 3 p'kt. lepszy od rekordu świa­
ta należącego do Szwajcarii.
Jś OMISJA sędziowska zmieniła czę
11 ściowo wyniki pierwszej konku

rencji. W klasyfikacji drużynowej ko­
lejność trzech pierwszych drużyn po­
została bez zmiany, dodano tylko
USA i Szwecji po jednym punkcie.
1) USA 2373, 2) Szwecja 2372, 3) ZSRR

2370. pkt.
W klasyfikacji indywidualnej drugie

miejsce (za Gilmorę — 598 pkt.), przy

’ Q ZWĘDZI w porównaniu z meczem

warszawskim, grali szybciej i
bardziej zespołowo. Ponadto pbie
obrony gospodarzy były znacznie slab
s-zę od linii defensywnej Kadry Mło­
dzieżowej.

W chwili obecnej najlepsi zawodni­
cy Górnika Gansiniec i Skarżyński II

grają nienadzwyczajnie. Dlatego też

słuszna jest decyzja Sekcji Hokeja na

Lodzie GKKF, nie biorąca obu tych
hokeistów pod uwagę, przy zestawia­
niu reprezentacji.

IV drużystie górniczej, poza Ham-
pleni („wypożyczonym" z kadry)
należy wyróżnić obu kadrowłczów
Wróbla II i'Pęczka. Pozostali górni
cy reprezentują słaby poziom, a po­
za tym grają solowo i egoistycznie.

W pierwszej ter

, cji Szwedzi nie­
znacznie przeważa
li.’ Gdyby Polacy
mieli więcej zrny-

• siu kombinacji ze­
społowej, wynik
tego -okresu gry

‘

brzmiałby remiso­
wo. W drugiej ter

cji więcej okazji
do strzelenia bram
ki mieli górnicy,

tercji Ślązacy wyraźnie
Szwedzi natomiast zaczęli

sianych akcji. Wysokiej klasy
nikdmi' są u fiich Flodqvist
karz), obrońca Thunman oraz napa­
stnicy Carlsson i Johansson.

W naszym zespole brak było grze
jakiejkolwiek myśli. Zawodnicy pol­
scy grali bardzo ambitnie, przy czym
ich poczynania obliczone były raczej
na solowe, szybkie przeboje.

Najlepszy zawodnik w naszym ze­
spole to Ampel. Nieźle grał Skarżyń­
ski dopóki nie wyszły u niego braki

kondycyjne. Reszta przeciętna, (as)

W trzeciej
opadli z sił.

____ _____.____ _

grać kolektywnie .1 bezlitośnie obna­
żyli słabe strony obrony gospodarzy.

W drużynie szwedzkiej najlepiej
spisywał się I atak: B!omqvist, Garfe-
son i Johansson.

znano Johanssoncwi Szwecja, a trze- ? Brarńki zdobyli: Johansson — 2,
cie Westergardowi USA — obaj po 596 . Carlsscsn i Magnuson oraz Wróbel I.
pkt.

Siatkarze
rozpoczynają mistrzostira

na rok 1855
P O przeszło miesięcznej przerwie

od zakończenia rozgrywek m:-

slrzowskich na rok bieżący, siatkarze
klasy wydzielonej rozpoczęli już w

sobotę pierwszą rundę mistrzów
na rok 1955 Podczas przerwy nasi re­
prezentanci niie

Mecz był emocjonujący i miał ży­
wy przebieg. Obie drużyny grały na

ogół dość czysto i za bandą odpoczy­
wali na karnych minutach jedynie
Skarżyński II, Loegren i Gansiniec.

*

Sędziowali: Nordh (Szwecja) i Wy­
cisk (Polska).
C> O mówi o meczu wielokrotny re­

prezentant a obecnie trener i sę
dzia hokejowy — Wł- Michalik?

— Szwedzi zademonstrowali sze­
reg . ciekawych, sprytnych i przemy-

W silnej obsadzie

rozegrany zostanie
Tli! Raid Tatrzański
Q TALY Komitet Organizacyjny

Rajdów Tatrzańskich opracowu­
je już obecnie szczegółowe plany przy
szłorocznego, XIII Raidu Tatrzańskie­
go. Impreza tą rozegrana zostanie w

silnej konkurencji międzynarodowej,
Przy. czym organizatorzy zamierzają
prosić do udziału w zawodach 10

. państw — m. in. Związek Radziecki,
Czechosłowację, Węgry i NRD.

Trasa, podobnie jak i czas trwania
Raidu zostaną znacznie zwiększone.
Planuje się, że Raid trwać będzie 5

'

dni, a start do zawodów nastąp: w

Warszawie, skąd uczestnicy jeszcze w

tym samym dniu udadzą się do Zako­
panego. XIII Raid Tatrzański obejmo
wać ma ok. 800 km jazdy terenówo-
szosowej.

Do udziału w Raidzie doouszczone
zostaną również kobiety, jednakże na

skróconej znacznie trasie. .Ogółem or

ganizatorzy liczą na udział 'ok. ICO
i zawodników zagranicznych i 150 z

i kraju. Dotychczasowy regulamin Rai
du odnośnie punktowania zawodów i

I wprowadzenia w nie odcinków jazdy
stylowej zostanie utrzymany. (x)

Spotkanie ;

dolska—Francja
prologiem
wielkiego sezonu

pisze prasa
francuska

Sir. 6 ECH® KRAKOWSKIE

Na chwilę przed gmizdkiem sędziego

»Być-albo nie kyt«
Ogniwa i Włókniarza Kraków

PARYŻU odbyła się konferen
* ’

cja prasowa, na której przewód
niczący Francuskiej Federacji Bokser

skiej Gremaux omówił międzypań­
stwowe spotkanie reprezentacji bok­
serskich Polski Francji.

Gremaux pod­
kreślił na wstępie
wysoką klasę bok­
serów
którzy,
niem,
niejszą
Europie,
czyi cn, że bokse­
rzy francuscy sto­
ją przed bardzo
ciężką próbą.

Największy sportowy dziennik fran

cuski ,.Equipe“ zamieszczając sprawo­
zdanie z tej konferencji pisze: „Spot­
kanie Francja — Polska będzie pro­
logiem wielkiego sezonu międzynaro­
dowego boksu amatorskiego, którego
epilog rozegra się na wiosnę przyszłe
go roku na mistrzostwach Europy w

Berlinie".

„Liberation" omawia w obszernym
artykule mecz Francja — Polska, po­
dając sylwetki czołowych zawodni­
ków obu drużyn 1 podkreślając, że

bokserzy polscy zdobyli tytuł druży­
nowego mistrza Europy w sposób bez­
apelacyjny.

Pismo przypomina sukcesy bokse­
rów polskich w międzynarodowych
spotkaniach, podkreślając szczególnie
zwycięstwo Polski na turnieju mię­
dzynarodowym w Sofii.

i

polskich,
jego zda-

są najsil-
drużyną w

Zazna-

D RZEZ cały tydzień krakowscy
1 sportowcy mówili przeważnie o

piłce nożnej, w związku z końcowy­
mi rozgrywkami ligowymi. W ogniu
wielkiej batalii ligowej szybko zapom
nisno o remisie Kolejarza Prokocim,
któremu nie udało się wywalczyć a-

wansu do II ligi i który podobnie jak
Włókniarz Andrychów w ubiegłym
roku będzie znów próbował szczęś­
cia na nowo w przyszłym sezonie.

Centralnym punktem, skupiającym
największą uwagę dziesiątek tysięcy
krakowskich kibiców są dalsze losy
naszych drużyn w końcowej iazie mi­
strzostw.

—■Czy krakowski Włókniarz wej­
dzie do ekstraklasy?

— Czy Ogniwo i Gwardia utrzyma­
ją się w pierwszej lidze?...

Te dwa pytania są na ustach wszy- .t
kich krakowskich sympatyków piłki
nożnej, a chociaż o losy naszych li­
gowców martwiono się już od tygod­
ni, to jednak po ostatnich wynikach
zainteresowanie naszymi drużynami
wzrosło jeszcze bardziej.

W tej chwili istnieje ponad pięć-
J 1’ " ' ' tabeli

dwóch
każda
spad-
takiej

dziesiąt koncepcji końcowej
ligowej, gdzie na ostatnich
miejscach znaleźć się może
z pięciu drużyn zagrożonych
kiem. W tej liczbie nie brak 1 ......

możliwości jaką wysunął, czwartko­
wy „Sport", że z pierwszej ligi spad-
ną obydwie krakowskie drużyny, a

gdyby tak się stało — to byłoby to
— jak pisze „Sport" — „równoznacz
ne dla krakowskich miłośników pił­
karstwa z trzęsieniem ziemi, jeśli nie
z końcem świata..."

NIE BĘDZIE KOŃCA ŚWIATA...

i ofiarnością zespo-

Konkurs

„10 okienek

MOŻEMY już W tej chwili za­
pewnić kolegów ze stalinogrodz

kiego „Sportu", że kcńca świata nie
będzie. Wierzymy w nasze drużyny
tak samo jak wierzyliśmy w nie za­
nim przystąpiły do decydujących, koń
cowych spotkań, mających na celu
odsunięcie na dalszy plan widma
spadku, a odnośnie Włókniarza zbli­
żenia i uczynienia realnym awansu

do pierwszej ligi.
Ogniwo dzięki wielkiemu wysiłko­

wi całego kolektywu, przy silnym do­
pingu i poparciu krakowskiej pu­
bliczności, zdobyło 3 punkty na dwóch
najpoważniejszych kandydatach do
mistrzostwa a pokładając nadał na­
dzieję i zaufanie w grającym z naj-

większą ambicją
le. krakowskim, wierzymy, że i z dzi­
siejszego zadania jedenastka „żólto-
czerwonych" wywiąże się dobrze.

CWKS jest drużyną silno, o tym
wiedzą wszyscy, ale przecie? i Unia
i Włókniarz również nie zaliczają się
do słabych. Cała trudność dzisiejsze­
go meczu polega na tym, że tym ra­
zem już nic wystarczy remis. Jeśli
Ogniwo chcc w następnym sezonie
walczyć w ekstraklasie musi wygrać
dzisiejsze spotkanie.

Takie samo jest założenie meczu

Włókniarza z gdańskimi Budowlany­
mi. Prasa sportowa daje większe
szanse Stali sosnowieckiej a nawet
Górnikowi Bytom niż Włókniarzowi,
nie wierząc w jego zwycięstwo nad
przodownikiem 'drugiej ligi.

Rozstrzygnięcie dwóch trudnych
spotkań krakowskich na swoją ko­
rzyść jest dla naszych piłkarzy moż­
liwe, muszą tylko zagrać tak, jak
jeszcze nie grali w tym roku.
A ZARÓWNO Ogniwo jak i Wtók-

niarz mogą liczyć na m-ecny do­
ping krakowskiej publiczności, do­
ping od pierwszej do ostatniej minu­
ty, jeszcze większy niż ten jakim za­
grzewano do walki (» piłkę drużynę
Ogniwa w ubiegłą niedzielę w czasie
meczu z łódzkim Włókniarzem.

Tylko jedna uwaga: nie wełno wy­
rażać swego niezadowolenia z mimo­
wolnego błędu lub niefortunnego za­
grania któregoś z graczy krakowskich.
Właśnie w tych momentach potrzeb­
na jest piłkarzowi życzliwość, potrzeb
na jest zachęta i doping do lepszego
zagrania lub celniejszego strzału.

Piłkarze Ogniwa i Włókniarza mu­
szą czuć za sobą silne zaplecze w po­
staci tysięcznych rzesz krakowskich
sympatyków, którym nie może być
obojętny los naszych drużyn.

Zwycięstwa drużyn krakowskich w

dzisiejszych meczach będą sukcesem
całego naszego miasta, kolebki pol­
skiego piłkarstwa, które po okresie
słabości i niepowodzeń odzyskać po­
winno znów przodującą swą rala w

naszym futbolu.

Ir. I*

próżnowali, bi-orąc
udział . w czwór-
meczu w Kijowie.

Po zakończeniu
rozgrywek na rok
bież., klasę wy­
dzieloną opuściły:
CWKS Warszaw*
i AZS Gliwice.
Wobec jednak po­
większenia ekstra­
klasy mężczyzn do
12 drużyn, zespo­
ły te — obok czte­
rech nowych —

ponownie zakwali
fikowały się do
klasy wydzielonej
na podstawie tur

nieju o awans, w

którym walczyło
19 mistrzów województw oraz War­
szawy i Łodzi.

W obecnych mistrzostwach w kla­
sie wydzielonej mężczyzn uczestniczą
następujące zespoły AZS AWF (War­
szawa). Gwardia (Wrocław), Gwardia
(Gdańsk), Gwardia (Warszawa), Bu­
dowlani (Wrocław). AZS (Kraków),
AZS (Łódź). CWKS (Warszawa), Spój­
nia (Warszawa). AZS (Wrocław), AZS
(Gliwice) i AZS PW (Warszawa).

Sekcja lekkoatletyczna ZS Zryw w

Krakowie '

zawiadamia, . że treningi
lekkoatletyczne W okresie zimowym
odbywają się we : wtorki. i czwartki
od godz. 16—17 .30 dla dziewcząt oraz

od . 17.30—19 dla chłopców.
Treningi odbywają się w sali Tech

nikum Energetycznego w Krakowie,
ul. Loretańska 16.
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— Proszę pana, chciałbym pojechać
gdzieś na wczasy tak. aby móc taro

dalszy, ciąg walk zapaśniczych w. ra­
mach indywidualnego turnieju klasy- 1 — Może zechciałby pan zamieszkać
fikacyjńego organizowanego przez w jakimś naszym pensjonacie, w jed
WRZZ i ZS Włókniarz.-Zawody-cdbę- nej z tych dwóch miejscowości, po­
da się w sali Włókniarza przy , ul.-danych na tej tablicy?
Sokolskiej. Początek o godz. 16?'

li obydwu miejscowościach „Orbis"
prowadzi pensjonaty, w których po­
byt będziecie na pewno mile wspo­
minali. Szczegółowej informacji u-

dzieli wam każda placówka „Orbi­
su"..

ZDOBYWAMY
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— Ależ tu nic przeczytać nie moż­
na!

— Owszem można, trzeba tylko w

puste kratki wstawić takie litery, by
powstało 7 wyrazów siedmiolitero-
wych, czytanych pionowo. Gdy pan
je już wpisze, to proszę te litery prze
czytać poziomo (razem z tymi poda­
nymi z boku) i już pan wszystko wie.
Jest to ósma część zadania, które

trzeba odgadnąć w naszym konkursie.niki.

*

W związku z trudnym do rozwią­
zania okienkiem nr 5 wpłynęło do Re
dakcji wiele zapytań, Wobec czego
dia ułatwienia podajemy, że
wiedź składa się z nazw dwóch
scowości w szóstym przypadku,
szy pionowy wyraz to czasownik w

bezokoliczniku, drugi to rzeczownik,
trzeci imię własne, czwarty rzeczow­
nik zdrobniały, piąty i szóstj’ rzeczow

odpa-
micj-
Pierw

w
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Koszykarki
krakowskie

w reprezentacji Polski
J AK już pokrótce donosiliśmy
J dniach 28 listopada — 4 grudnia,
stolicy Czechosłowacji rozegrany zo- .

Stanie wielki międzynarodowy turniej
w koszykówce kobiecej o wielką na­
grodę Pragi. W turnieju tym weźmie
również udział reprezentacja Polski,
występując pod firmą Warszawy.

Przy ustalaniu reprezentacji, która
wyjedzie do Pragi we czwartek 25 bm
branych jest pod uwagę 18 zawodni­
czek, a wśród nich i keszykarki kra­
kowskie — Dybrcwska z Gwardii i
Dudek z OWKS. - (o)

pójozmff?
PIŁKA NOŻNA

Stadion ZS Ogniwo, al. Puszkina,
godz. 12 .: CWKS Warszawa — Ogni­
wo Kraków (o mistrzostwo I ligi;

Stadion ZS Włókniarz, ul. Barska,
godz. 12: Budowlani Gdańsk — Włók
riiarz Kraków (o mistrzostwo II ligi).

Stadion ZS Gwardia, ul. Miechow­
ska, godz. 10: Spójnia Lubań — Spój­
nia Warszawa (o wejście do II ligi).

Stadion ZS Unia, ul. Kclotek. gcdz.
10: młodzieżowa repreezntacja Krako­
wa—

cja)..
ZS Unia Kraków (reprezenta-

KOSZYKÓWKA
Gwardii, gcdz. 18: Spójnia Kra

Transmisja
radiowa meczu

CWKS(W) -

Ogniwo (K)
3 OZGŁOŚNIA krakowska Polskie-

go Radia transmitować będzie
bezpośrednio z boiska przebieg dru­
giej połowy meczu piłkarskiego o mi­
strzostwo I ligi między CWKS War­
szawa a Ogniwem Kraków. Sprawo­
zdawcami będą red. Oszast i red. Za
kulski. Początek transmisji o godz. 13.

Hala
ków — CWKS (spotkanie o mistrzos­
two I ligi).

Sala WKKF, ul. Manifestu Lipco­
wego 27, gcdz. 9: rozgrywki o mi­
strzostwo klasy A — Włókniarz Kra­
ków — Kolejarz PRK 9 (dr. męskie),
Stal Chrzanów — Start Kraków (dr.
męskie), AZS WSWF — Budowlani
Kraków (dr. żeńskie), Budowlani Kra
ków — Stal Nowa Huta (dr. męskie).

SIATKÓWKA .

Sala WKKF, ul. Manifestu Lipco­
wego, gcdz. 17.00: AZS Łódź — /.L-
Wrocław, Gwardia Gdańsk

Kraków (o mistrzostwo klasy
lonej).

AZS®
AZS

wydzie­
TENIS STOŁOWY

Sala przy ul. Bocheńskiej
16.00: Włókniarz Częstochowa

wo MPK Kraków (o mistrzostwo ligi
państwowej).

BiOKS

Sala OWKS, ul. Zwierzyniecka 26,
godz. 18.00: Stal Elbląg — Ogniwo
Kraków (o mistrzostwo II ligi).

4, gcdz.
— Ogni

Czy szczęśliwy? Cóż tamten o szczęściu może wiedzieć! Oto,
słoneczko- przygizałó. klony przyozdobiły się na czerwono,
stara jodła ciemną zielenią położyła się na stawek, a nićbo
na to wszystko jeszcze z góry błękitu me poskąpiło. Może to.

i szczęście dla kogoś. Bo pewnie, że nie zemsta, dziś się
wieńcząca za ową renetę. I nie ambicja, też dzisiaj ukoro­
nowana — żeby niby tam ministry, lam tego, urzędy, par­
tyjki, a tu były fornal Urban. Co prawda, z partią za sobą,
z prawdziwą.

Krótko myślał, w. stawek z klonami 1 jodłami zapatrzony.
Nawiedziły, go naraz wszystkie troski zostawione, zdawałoby
się. za pierwsza świerkową aleją. Ile chłopów się Zejdzie,
czy panowie urządzili, czy Wychowankowie, dobrze się tu go-
'uje. czy gospodyni cukru kraść w nadmiarze nie będzie.

. 1 jeszcze coś było, może i większego, ale nie potrafił sobie

przypomnieć, ruszył czym prędzej, losem sierocińca nagle spło­
szony, Ot tobie i szczęście!

Pałac trzeba było obejść przez furteczkę. Na dziedzińcu stal

Wilłis, kręciło się kilku ludzi. W malinach kolo furtki, już
ogołoconych. Pan Piś z magistratu rozmawiał, z kijnś jeszcze.
Ten drugi był tęgi, nie niski, czerwony na twarzy, Odrucho­
wo popatrzył na Urbana, miał ciężkie ołowiane spojrzenie,
zaraz oczy opuścił. Pan Piś natychmiast rzucił go, podbiegł
do Urbana.

— No i wie pan już? Taki kawał!
Urban stanął. — Co znowu?

— Przyszło pismo z Ministerstwa Spraw Ogólnych. Kate-

gorycznie zabraniają. Odwołanie pana Dąbkowskiego mają
przedtem rozpatrzyć. Rzekomo majątek podzielony był przed
wojną na sześcioro dziedziców i reformie nie podlegał. Nie

rozumiem, taka biurokracja. O, proszę za podpisem dyrekto­
ra departamentu, Sznajdra...

Urban też nie od razu zrozumiał. Może nawet ani słowa,
nie papierek, trzepocący w dłoniach pana Pisia, ale iskier­
ki w jego oczach, których przekorna wesołość nie pasowała nie...
do gadanego oburzenia pierwsze podpowiedziały Urbanowi, — No, to zmienicie, ojej, wielkie mecyje!
że zaszło coś bardzo ciężkiego. Ręką zrobi! gest, jakby usu- \ — Kiedy ja całą noc, na pamięć,..
wając Pisia z drogi I tamten rzeczywiście odskoczył, zama- Urban hie doczekał się końca ich gadania, ruszył dziedziń-
mrotał: — właśnie przed chwilą, jeden znajomy.;-. Urban już cem. Przy głównejbramie napis na prześcieradle, rozdartym
nie słuchał. podłużnie: witaj, dostojny gościu. Na pałacu też szyldzik:

Plitfamińt

Na dziedzińcu opadli go Góreczko, tutejszy Arezes Samopo­
mocy, Gadał, jeszcze kilku. Widać wykłócili się ze sobą do

syta i już tylko gotowe zdania przedkładali mu do o-ceny.

Góreczko, ma się rozumieć, z krzykiem: biurokraty, szko­
dniki, sabotaż. Inny „dialektycznie" rzecz ujmował, z jednej
strony rzeczywiście biurokracja, z drugiej strony jednak po­
rządek musi być. Gadał sprawy do końca nie rozstrzygnął,
przejmowało go co innego:

— Jakże tak, pan starosta ino patrzeć zajedzie, a tu taki

wstyd....
— Chłopi się zeszli? — Urban nie próbował ich rozsądzać,

rozglądał się tylko, szukał publiki. — Dzieci są?
— Z miasta czworo przysłali', jeszcze wczoraj. Tutejszych

też jest dwoje, po Łemkowskim, co go banda na wiosnę spa­
liła. Już i wierszyk przygotowali. Gadał był niepocieszony. —

Panu staroście na powitanie. Ja też, przemówienie...
Ktoś próbował go uspokoić* — No przyjedzie, powie się mu

tak i tak. Dwór-obejrzą, sad, pałac. Niby inspekcja. Dzieci

wierszyk też mogą powiedzieć, tam i tak o sierocińcu pewnie
ni słowa. I wyjdzie — manifestacja, na cześć pana starosty,
że zaszczycił... 1 wy, swoją mowę...

— Kiedy u mnie o sierocińcu! — jęczał Gadał. — Akurat-

Sierociniec Związku Samopomocy Chłopskiej. Jakaś z miejska
ubrana panienka kręciła się przy kupie dzieci, jednemu nos

utarła, drugiemu pośpiesznie wygładzała włosy. Z boczku, jak
się do czworaczków idzie, stała gromada chłopów, może z pięć­
dziesięciu, dalej baby.

Przez chwilę strach obleciał Urbana: a nuż jest wśród nich
ktoś z przedpółwiecznych znajomków, co go może chlasnąć
„renetą". Przecież się przezwyciężył, podszedł: który praco­
wał tu, w majątku, ód sprzed wojny?

Dwóch wyszło naprzód, ociągając się, zerkając niepewnie
na gromadę. Urban ruszył ku nim:

— Jak tam było z Dąbkiem? Majątek był podzielony?
— Jakto podzielony? — rzucił pierwszy. — Teraz to podzie­

lono i to niesprawiedliwie.
— Ale przed wojną? Sam pan Dąbkowski gospodarzył, czy

z pięciorgiem wspólników?
— Jakich wspólników? — Nie zrozumiał fornal. Inny się

skrzywił. Z chłopów jeden zarechotał i splunął: — Wspólniki!
Sprawa była jasna od początku, . tylko dla formy, dla ze­

wnętrznego przytwierdzenia Urban ciągnął fornali. IV osta­
tecznej rozpaczy pan Dąbkowski wymyśli! tych wspólników,
już nawet nie tyle licząc, że kogo potrafi oszukać i przy ma­
jątku jeszcze przetrwać, ile żeby na złość, żeby dłużej bała­
gan panoszył się w Dąbku, żeby sadła zalać za skórę Samo­
pomocy, partii, pewnie i Urbanowi osobiście. Nie ma co, to

mu się udało. W MSO napotka! pewnie dusze wyrozumiale.
Urban przypomniał sobie wiec w Wydmuchowie: ten sam dy­
rektor podpisywał papierek, co się wtedy na niego tak nau-

żalał w Warszawie.
— Niesprawiedliwie! — powtórzył nagle fornal. —Czemuś-

my nie dostali działek? Rok się tłuczemy, ni fornala, ni go­
spodarza. Już i me wiadomo do kogo chodzić.

— Toś się do leśnych wybrał także! — ktoś krzyknął w gro­
madzie i śmiech buchnął potoczysty.

— A wybrałem się! — krzyknął ze złością fornal.— Owszem,
pouczyli mnie...

—

...po gębie! — krzyknął jeden.
— Chciało się fornalowi gospodarzyć! kliknął inny.
Śmiech donośniejszy jeszcze zaszumiał nad chłopami.

(118) (D. c. n.)

Wędrowne wczasy
narciarskie
VV NADCHODZĄCYM sezonie zi­

mowym PTTK wraz z FWP or­
ganizują wspólnie wędrowne wczasy
narciarskie oraz narciarskie obozy
szkoleniowe dla początkujących i za­
awansowanych.

Narciarskie wczasy wędrowne, o-

bejmujące wędrówkę między schro- ■
niskami na dwu atrakcyjnych szla­
kach górskich: karkonoskim i beskidz
kim trwać będą 14 dni. Turnusy wcza

sowę rozplanowane zostały w okresie
od stycznia do końca marca 1955. W
tym samym czasie zorganizowane zo­
staną 14 dniowe pobyty w schronis­
kach górskich, gdzie wczasowicze ko­
rzystać będą mogli z bezpłatnej nau­
ki jazdy na nartach, prowadzonej
przez instruktorów PTTK.

Okręg krakowski PTTK dyspono-
wać będzie pulą skierowań na narciar
skie wczasy wędrowne w miesiącu lu
tym dla szlaku karkonoskiego oraz

w miesiącach styczniu i lutym dla
szlaku beskidzkiego.

Również na miesiąc luty Okręg
PTTK w Krakowie wydawać będzie
skierowania na narciarskie obozy szko
leniowe dla początkujących (w schro­
niskach „Andrzejówka" k. Wałbrzy­
cha i w Karpaczu) oraz dla zaawan­
sowanych (schroniska na Śnieżniku
Kłodzkim i w Dolinie Kościeliskiej).

Rozprowadzanie skierowań na wcza

sy nastąpi poprzez rady miejscowe po
szczególnych zakładów pracy 1 za

pośrednictwem Wojewódzkich Rad
Związków Zawodowych. Bliższych in
formacji o wczasach i obozach nar­
ciarskich udziela Zarząd Okręgu .

PTTK w Krakowie, ul. św. Marka 22
codziennie w godz. 11—14. (x)


